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Spółka. 


Rok XIX 


rzymie nadużycia celne na 6 mijonów złotych 


Pożegnanie P. Wojewody Borkowskiego. - Atak tłumu szumo- 


Win na salę sądu podczas wyroku na szajkę złodziejską. - 


dutony p. B 


jodekowej wartości 50 tys. zł. przepadły na podwórzu. 


Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poleca Firma „Zakopana“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 25 


nstęwy o amnesti. Pozntem znajdują 
się sprawy wykom czdonków trybuna- 


żołnierzy sowieckich zaczęła rabać 
polskie słupy graviczne. Na interwen- 


POSIEDZENIE SEJMU 22 BM. 1 PWANI KRASNOARMIEJCT RABIA 
(Teletonem od naszego korespondenta.) POLSKIE SŁUPY GRANICZNE. 

Warszawa, 19. maja. (ps). 9.łe po- (Telefonem od naszego korespondenta.) 
siedzenie Sejmu zostało zwołane na y Warszawa, 19. maja. (st). W pow. 
dzień 22. maja, Na por zadku dzion- wileńskim ma pograniczu sowisckiem 
wym znadu sę Ło way imale piujEk.4 M we wsi Wielkic Futory onczdaj grapa 


lu stann, oraz sprawozdania komisji cję ze strony naszej s'raży pogranicz- 
regulaminowej o nietykalmości posel- nej pijani Żołnierze mie zaprzestając 


"kiej, Pozatem rozpalrzone będą wnio- 
ski nagłe, zgłoszone przez  miektóre 
kluby sejmowe w «prawie niesłuszne- 
mo wymiaru podatku przemysłowego 
ŻA T. 192. 


cz (= 


ROBIĆ PORZĄDEK PRZED ZIELONEMI 


rąbania, dali kilka strzałów. Dopiero 
gdy na odgłos strzałów przybył więk-, 
szy oddział KOP., strażnicy sowieccy, 
uciekli do blisiciego lasu. W sprawie tej 
polskie władze poczyniły odpowiednie 
sroki u władz sowieckich. 


ŚWIĘTAMI. CZ EEKELI 
KU Wodnica Generalna Reprezentacja 
nio po Zielonych Świętach rozponzną się europejskich 


na terenie całego kraju inspekcje sani- 
larno-porządkowe. Specjalnie delegowani 
urzędnicy min. przeprowadzać będą ins- 
pekcje, przyczem każdemu z nich przy- 
dziełony bedzie teren jednego woje- 
wództwa. Min. polcciło szczególną zwró- 
cić uwagę na te miejscowości, które wy. 
kazały braki pod wzgledem czystości 
i higieny. Po inspekcji przeprowadzona 
będzie w pierwszych dniach czerwca ins- 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PARYSKIEJ AKTORKI. 
(Do arlykału na str. 6-tej.) 


sąmochodów 


Peugeot i Minerva 


Lwów, ul. Akademicka I. 1 


poleca: Samochody osobowe, 
żarone i autobusy. 


cię- 


pekeja sanitarna Warsznwy. Weżmie w | GAMO A E AWA YO Części Aa. owi na 
niej udział 200 urzędników., Każdy z -= a 195 EA OP L e 
nich będzie musiał w ciągu jednego dnia 66 
przeprowadzić przeglad w swoim rejonie, T rd ory 
ang 33 
m : SPOTKAŁY Z ZAPRZECZENIEM PRASY CZESKIEJ, GA 
ARMIR SCTE. NPA KE” P 19. maja. (Tul W Organ , mona ni stejackiej w jakiejkolwiek O F a 
W WIĘZIENIU. raga, 19. me dl. G r nonarchji austrjackiej w jakiejkolwiek AF: FR. : A 

Waszzwk kika (Tel. G. p), | min. spraw zagr. „Narodui Osvobod." | bądź forinie. Pogłoski te są jednak zu- SPRZ narzędzia żony, tj. płu 

ArókziotanY a Równon aktor ope- komentując wizylę Benesza w Berlinie | penie bezpodstawne i  tendencyjne. gi, brony, Kultywatory 


retkowy i filmowy Józef Runicz prze- 


wicziony został pod silu oskorlą. do 


pisze, że niektóre koła romszerzają po- 
głoski, iż Benesz chce pozyskać Stre- 


Czechosłowacji nie zależy zupełnie ma 
zrealizowaniu takiogo planu, co zrosz- 


dostarcza ze swych składów na do- 
godnych warunkach regulacji 


Warszawy i osadzony w więzienin. | sSemanna dla planu federacji naddu- | tł także z przyczyn zarówno gospodar- p 

Śledztwo prowadzi warszawska policja | najskiej. Pogłoski te mają na celu czych i politycznych byłoby obecnie Sjndykał ROlNICZY $. A. 
polityczna pod kierunkiem Suchenka- | wywołania zaniepokojenia we Wio- niemożliwem. 3 E 
nucheckiego. szech, gdzie obawiają się wskrzeszenia ——— LWÓW TrZ66i809 Naja l. 11. 


światowej sławy wyśmienitej jakości herbaty angielskie w sprzedaży w pierwszorzędn 


ch kandlach. 
"KAROL KRUPIŃSKI 


W dn 18, M 22 1 23 b, m. prosimy żądać bezpłstnych 


próbek bez ohowiązku kupna u firmy 
Akademicka 4. tel, 26-50. śkosziujcie i przekonacie się, że U. K 


SJ 


U. N. TEAS LONDONO 


K. TEAS jest bezkonkurencyjny 
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„GAZETA PORAWNA* z dnia 21. maja 1928. 


Język ruski w obradach 
Rady Przybocznej. 


NICZEMU JUŻ SIĘ TERAZ NIE MOŻNA DZIWYIĆ!... 


— PRZEKRESŚLENIE WIELOLETNIEGO KONSERWENTNEGO 


STANOWISKA RADY MIEJSKIEJ. -- 7 TEJ SPRAWIE POZA P. KOMISARZEM STRZELECKIM MA PRAWO 


GŁOSU I SPOŁĘCZEŃSTWO LWOWSKIE! 


Lwów, 20 maja. 

„Sensacje magistrackie" w ro- 
dzaju niesamowitych pożyczek, nie- 
oczekiwanych awansów i rewelacyj 
nych projektów uszczęśliwiania mia 
sta — wzbogacone zostały ostatnio 
o nową pozycję. Tym rązem rzecz 
trąci polityką. Oto — jak onegdaj 
donieśliśmy — dzięki energicznemu 
poparciu p. komisarza Strzeleckiego 
zanosi się na wprowadzenie języka 


"muskiego do obrad Rady Przybocz- 
"nej. 


Idea ta — przyznajemy — mogła 
nas oburzyć, ale nie zdziwić. Przy- 
wytkliśmy tak dalece dọ najbardziej 
nieprawidopodobnych konceptów, 
że gdyby jutro wieżę ratuszową 
miano pomalować na zielono, a ry- 
mek zaorać i zasadzić — powiedz- 
my — kaktusami, pomysł ten nie wy 
dałby się nikomu zbyt niepokojący. 
P. Strzelecki nauczył nas bowiem 
sztuki oczekiwania rzeczy najmniej 
spodziewanych i niewierzeniąa wła- 
snemu rozsądkowi. Jednak w kon- 
ALP wypadku musimy założyć 
veto. 

Oczywiście — w oczach p. komi 

sarza nie będziemy mieć racji. Do 
wyrażania opinji naszej w iej spra- 
wie nie będziemy kompetentni, bo 
przęcież reskrypt z którejś tam da- 
ty całą kompetencję powierza p. 
komisąrzowi. Opinja nasza, będąca 
zresztą opinją całej polskiej ludno- 
ści Lwowa, tchnąć bedzie „nara- 
tjańszczyzną”, właściwą naszej „Za- 
tęchłej prowincji”, a tak wstrętna 
szerokotorow ym senjuszom. Zape- 
wne popelnimy również występek 
„szowinizmu”, i spotkamy się z 
tem większem potępieniem człowie- 
ka, którego przeszłość czerwieni się 
od ultralewicowego socjalizmu, a 
teraźniejszość jest błogą sielanką, 
uprawiana z lokalną P, P. S. 

Ale — mimo wszystko — mu- 
simy zaprotestować przeciw spel- 
nieniu żądań p. Decykiewicza. 

O język obrad Rady Miejskiej 
toczyła się walka od dawna, walka 
prowadzoną przez stronę polską z 
uporem 1 niezachwianą konsekwen- 
cja. Bo dla nikogo nie bylo tajem- 
micą, z jakich pobudek hłynie żą- 
danie „utrakwizacji* reprezentacji 
gminnej. Względy praktyczne nie 
grały tu żadnej N przeciwnie — 
przemawiały za utrzymaniem wy- 
dączności jezyka polskiego. Niema, 
nia było i nie będzię w Radzie Miej 
skiej Rusina, któryby wię władał ję- 
zykiem państwowym, natomiast są 
i — mimo posunięć p, min, Do- 
bruckiego — będą Polacy, dla któ- 
rych język ruski pozostanię niezro- 
zumiałym. 

P. PE AE chodzi a 
rzecz zasądmiczą ji nie inaczej my 
pojmujemy tę sprawę. Chodzi my a 
to, aby w „prastarej stolicy księcia 
Lwa“, lub jeśli kto woli — „w sto- 
licy zachodniej Ukrainy", w samem 
sercu lokalnego samorządu zamani- 
festował język ruski swę istnienie, 
swe „nieprzedawnione prawa“ 1 
swe dalej sięgające żre na 
przyszłość. 

Tym czysto politycznym aie- 
niom przychodzi dziś w sukurs p. 


Strzelecki. Powiarzamy — nie dzi- 
wimy się temu, jak wogóle niczemu, 
co z tej strony wychodzi, ale eod- 
mawiamy p. Strzeleckiemu prawa 
do angażowania się w tej sprawie, 
do jej czynnego, a nawet biernego 
popierania. Jest to bowiem sprawa 
wyłącznie nasza, sprawa Lwowa, 
sprawa, której antycedensy tkwią 
w dziejach Lwowa, w jego walkach, 
w jego dniach grozy i poświęcenia. 

Nikt z Warszawy, «choćby po- 
siada} najlepsze kwalifikacje bu- 


chalteryjne, nie potrafi ocenić sensu 
i istoty tej sprawy. Dla uan ` 


— NIEZROZUMIAŁY DLA WARSZAWY „ROMANTYZM“ LWOWSKI. 


obcych będzie to jakiś drobiazg for- 
malny, przy którym my upieramy 
się ze Ś$mieszną małostkowością. 
Nikt z nich nie potrafi zrozumieć, 
że podohne sprawy mogą mieć coś 
wspólnego z honorem miasta, żę ich 
takie lub inne załatwienie może być 
plamą i wyłomem. 

Honor miasta... Obawiamy się, 
że również to pojęcie, o które Lwów 
krwawił się tylekrotnie, nie znaj- 
dzić zrozumienia tam, na ratuszu. 

Bo wsród forsownych starań 
o stworzenie sadzawki i zabie- 
ganja 0 nową, jak najwyższą 


„HANOMAG“ osob we i ciężarowe 
Przedetawicioistuo STA NDARD LLOYD a EA 2 


Waldemaras w Londyn, Paryżu 1 Geno 8 


główną rolę odgrywać będzie sprawa 
stegunka Litwy do Polski, W drodze 


Gdańsk, 19, maja, (Tel, 
Prasa kowieńska pisze, że w JES, 
politycznych litewskich przypisują 


wielkie znaczenie wyjazdowi premijera 
Waldemarasa de Lonńiymu. ponieważ 
wedle wszelkich przypuszczeń W CZĄ- 
sie pobytu jego w Londynie i w czasie 
odhyć się mających tam konfęrancyj 


JESTEM NADZWYCZAJ ZADOWOLONY 
Z MEGO SAMOCHODU 


powrotnej Wałdemaras zatrzyma się 
w Paryżu, skąd uda się na posiedzenie 
Rady bigi Narodów w Genewie, Na 
posiedzeniu Rady Ligi znajduje się 
między innemi sprawa sporu polsko- 
litewskiego, 


Diatcco Panu Śmiała doradzić mogę kunno 
MORRIS'a Nabędziesz za tanie pieniądze pierw- 
szorzędny angielski samo hód, odpowiadający 
swem} zaletami najdroższym wo*om. 

Jeśli masz co do tego jakiekoiwiek wątpli» 


wości zwiedż 


Przędstawicielstwo 
Angielskich Samoch dów 


AUTO. PALAIS 
LWów, w. Jacieliońska 20. TEL 47-05. 
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najwyższej jakości 


! 
OBUWIE! 
| 


sprzedaż w p erwszo:zędnych 
| msgszynach. 


pożyczkę — co znaczy taki „prze- 
żytek romantyzmu"? 

Tymczasem o wielką rzecz cho- 
dzi, O wyróżnienie i uprzywilejo- 


wanie elementów, będących dla 
Lwowa synonimem najcięższych 
przeżyć, najckrutniejszych ofiar. 


Chodzi poprostu o wniesienie do 
sali obrad, o zawieszenie obok „Po- 
lonji“ tego samego sztandaru, który 
ręce polskie 22 listopada zdarły z 
masztu na raiuszowej wieży. 

Czy Rada Przyboczna zgodzi się 
na to? Dlaczegożby nie. Rada Przy 
boczna godzi się na wszystko; poto 
istnieje. Ale opinja publiczna Lwo- 
wa, która nie lęka się ani o odebra- 
nie mandatów, ani o popadnięcie 
w niełaskę, zamachu na polskość 
miasta nie cierpi, Bo jeśli będzie 
milczeć, jeśli z tchórzostwa lub le- 
nisiwa nie oprze się najenergicz- 


niej tej przykrej kapitulacji, cienie 
poległych przybędą, aby upomnieć 
się o swój krwawy znój — zmar- 
nowany! 


SOCHACKI KRYJE SIĘ 
w GDAŃSKU, 

Warszawa, 19. maja. (Tel. G. PÐ. 
Pogłoski o ucieczce posła Sochackiego 
potwierdzają się całkowicie, Sochacki 
dostał się pokryjome przez „zieloną 
gramicę* na teren w. miasta Gdaliska, 
gdzie znajduje się obecnie. Przedosta- 
nie się z Gdańska do Sowietów nie bę- 
dzie już dlań przedstawiała większych 
trudności, 

a zm 

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. mają. (ps) Dziś przy- 
byli do Warszawy w sprawach służbo- 
wych wojewoda pomorski Młodzianow- 
ski, połeski Krachelski i kielecki Korsak. 


me == 
DOMEJKO I DOWĘJKO W SEJMIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19./maja. (ps) W nowym 
Sejmie są dwaj posłowie o identycznych 
nazwiskach, ale należący do ugrupowań 
różniących się biegunowo. Są to: poseł 
Ch. D. Wacław Bittner i poseł komunista 
Henryk Bitiner. Olóż Wacław Bitther 
złożył wniosek o unieważnienie mandatu 
swego imiennika, a to na tej podstawie, 
że rzekama Ilenryk Bittner był karany 
przez rządy polskie za działalność anty- 
pa.śstwawą. 

Wojną ślwńóch Bitinerów — jak ją na- 
zywaja W Sejmie — zajęła się komisja re. 
gulaminowa, kłórą postanowiła przedło- 
żyć Sejmowi propozycję, aby sprawę 
przekazać Sądowi Najwyższemu. 

— >n — 
KAPITAŁ ANGIELSKI W LETNISKACH 
NAD PRUTEM. 
(Tęlefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19, imaja, (st) Onegdaj od- 
było się posiedzenie międzyministerjał- 
nej komisji turystycznej. Omówiono 
wniosek komisji w Stanisławowie w spra 
wie zaangażowania kapitału angiciskicgo 
dla inwestycji w letniskach nad Protem 
oraz wniosek komisji w Krakowie w spra 
wie stworzenia lokalnych komisji uzdra. 
wiskowych w mniejszych zakładach ką. 
pielowych i letniskach, 

—— 


> — kał ma. 
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MIN. DOBRUCKI WE LWOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) , 
Warszawa, 19. maja. (ps) Z końcem 
przyszłego tygodnia udaje się do Lwowa 
min. oświaty Dobrucki. Uczestniczyć bę- 
dzie w uroczystym  obchodzie stulecia 
Ossolineum mającem się odbyć 27. maja. 
P. min. Dobruckiemu towarzyszyć będą: 
naczelnik wydziału min. oświaty Dęby 
i dyrektor archiwum państwowego p. Pta- 
szycki, 
— (me 
„JEDYNKA" OPRACOWUJE PROJEKT 
POLITYKI PODATKOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19 maja. (ps) Klub B. B. 
omawiając zasadniczą myśl współ- 
pracy z rządem postanowił z własnej 
inicjatywy przystąpić da opracowania 
projektu nowej polityki kredytowej 
i podatkowej przy jak najszerszem u- 
wzęlędnieniu potrzeb ludności. Spe- 
cjalna komisja złożona z posłów Pie- 
rackiego, MTargowskiego i Bradowskie- 
go opracowuje wnioski, które następ- 
nie będą przedstawione rządowi. 
=——()—— 
OFICEROWIE RUMUŃSCY 
W WARSZAWIE. 
Warszawa 19. maja. (Tel. G. P.. 
Bawiący od środy w stolicy oficerowie 
armii rumuńskiej „złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, Ceremo- 
nji asystował rumuński attache woj- 
Skowy. Wieczorem oficerowie rozjc- 
chali się do formacyj wojskowych, w 
których odhędą przeszkolenie, 
E y 
„MANIAS VILNIUS“, 
Gdańsk, 19. maja. (Tcl. G. P.) Według 
doniesień z Kowna w szkołach niższych 
i średnich uprawiana jest agitacja prze- 
ciwpolska. Nauczyciel przy rozpoczęciu 
i zakończeniu lekcji mówi „Pavergłas 
Vilnius“ (Wilno ucięmieżone), uczniowie 
zaś odpowiadają „Vaduskim Vilniu“ (Zdo 
bywamy Wilno). 


U 
WYGRANE LOTERT KLASOWE, 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 
Warszawa, 19. maja. (st) W pierw- 

szym dniu ciąguienia I klasy loterji 

klasowej wygrały: 70 tysięcy zł. nr. 

89.106, 15 tys. zł. nr. 145.133, 5 tys. zł 

mr. 20.782, 2 tys. zł. nr 411.118, 1.000 


zł. nr. 182.058, 500 zł. nr. 119.904, 
104.728, 400 zł. mr. 812, 16.171, 17.699, 
49918, 56.086, 149.021, 300 zł. nr. 


1.781, 3.812, 10.765, 32.581, 45.841, 
48.065, 54.938, 62.064, 77.390, 54.938, 
62.064, 77.390, 99.320, 99.448, 136.158 
i inne. 
— 
ZJAZD MŁYNARZY Z CAŁEJ POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (st) Jutro odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd młynarzy 
należących do związku młynarzy Rzpitej. 
Wyłoni on delegację, która przedstawi 
czynnikom miarodajnym ciężkie położe- 
nie młynarstwa polskiego zwłaszcza ź po- 
wodu nadmiernego wymiaru podatków 
obrotowego i braku kapitałów na zakupy 
ziarna. Delegacja domaga się przyznania 
kredytów przez Bank Gosp. Kiaj. 
—0— 


ŚLUB KRÓLA ATLETOW POLSKICH 
Z POWIEŚCIOPISARKĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (st.) Onegdaj w 
kościele ewangielickim w Wilnie odbył 
się ślub p. Fcodora Sztektra mistrzu Pol- 
ski w ciężkiej atlelyce z p, Wandą Mel. 
cer-Rutkowską. P. Wanda Melcer-Rutko. 
wska jest córką zmarłego przed niedaw- 
nym czasem dyrektora Henryka Melcera. 
Znana jest jako uzdólniona powieściopi- 
sarka, a pozatem zbiera sukcesy w lek- 

kiej atletyce. 
—0— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 21. maja 1928. 


Wiarsmawia, 19. milaja, (stt.), Dziś 
z Wilna przyjechał tu ks. biskup Ban- 
dureki. Na powitanie przybyły na dwo- 
rzec oddziały szkolne przysposobienia 
wojskowego, Strzelca (pod dow. maj. 
Kierzkow skiego), delegacje oficerskie 
wszystkich pułków, orkiestry 30 pp.., 
młodzież szkolna, oraz liczna publicz- 
ność. Wysiadłszy z wagonu owacyjnie 
witany przeszedł przed uddziałem 
przysposobienia i udał się do salonów 
recepcyjnych, gdzie został powitany 


| 
A 


Warszawa, 19. maja. (st) W dniu dzi- 
siejszym dokonano aresztowania urzęd- 
ników komory celnej w Sosnowcu. Mia- 
nowicie urzędnicy komory będąc w po- 
rozumieniu z przemytnikami popełniali 
od dłuższego czasu wielkie nadużycia. 
Całe wagony migdałów, pomarańcz i in- 
nych rzeczy zapisywali jaka wagony z 
kartoflami, nie pobierając naturalnie na- 
leżnych w takich wypadkach znacznych 
ceł. W ten sposób przyprawiali skarb 
państwa o ogromne Straty. Narazie wy- 
kryte nadużycia sięgają sumy półtora mi- 
ljona, lecz przypuszczają, że Wraz z nie- 
ocloną biżuterją sięgać będa do 6 miljo- 
nów zł. Aresztowano urzędników Gołę. 
biowskicgo i Hanczyka, oraz Tomasza 


r'am 


Główna 
wygrana 


Ogólna suma 
wygranych Ok. 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10—; 


| 


rzym e nadużycia celne W Sosnowcu 


na kwotę około 6 milhonów złotych. 


> POŁUDNIOWE BAKALJE WWOŻONO JAKO KARTOFLE, 
(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Poniedziałek dn. 21 b. m. H 


ostatni dz 


sprzedaży losów Państwowej Loterji Klasowej w naj- 
większym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju 


„N ADZIEJA4 Lwów, PRZE 6. 


Maj! Maj już nadszedł 


z nim razem nieproszona piegi. 
wiosny nic nie zamąci: 


Leschnitzera 


maść I mydło 
które usuwają pewnie najuporczywsze 


PIEGI 


W aptekach i drogerjach maść 3'15, mydło 2'30. 
Galę niema, M n Ee ri Drancz i Aż Bielsko. 


ts. biskup Bandurski w Warszawie. 


POWITANIE NA DWORCU ZMIENIŁO SIĘ W OLBRZYMIĄ MANIFESTACJĘ, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


ale nam radości 
my znamy 


przez komitet. Ks. biskup wygłosił 
krótkie przemówienie, zakańdzone 0- 
krzykiem: „Niech żyje Marsz, Józef 
Piisudski i Prezydent Mościcki”. Z 
dworca ks. biskup odjechał w towa- 
rzystwie pułk. Zahorskiego do pałacu 
w łazienkach, gdzie zamieszkał, W 
ysdzinach południowych złożył wizytę 
Marsz. Pilsudakiemu, u którego prze- 
bywał mrzeszło godzinę, Następnie zło- 
żył wizytę "wicepremierowi Bartlowi. 


Pangasa, który okazał się główną spręży:« 
ną szajki. Nadto aresztowany został stra- 
żnik celny Józef Klimas i Nawrot, ekspe- 
dyior i pośrednik Jankiel Grajcar. Wszy- 
stkich osadzono w aresztach policyjnych 
w Sosnowcu, 


TRAGEDJA RODZINNA W ŁĘCZYCY. 

Łódź, 19. maja. (Tel. G. P.) W czwar- 
tek późnym wiecz. w miasteczku Łęczy- 
cy (woj, łódzkie) urzędnik starostwa Jó. 
zef Henryk Bałuban, po sprzeczce z żoną 
wydobył rewolwer i położył trupem nā- 
przód żonę, później maleńkie dziecko, a 
następnie sam pozkawił się życia. 


MAU 


ień 


| Ciągnienie 21 b. m. 


złotych. 


24.miljonów zlotych. 


CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 


1/2 losu zł. 20—; 1/1 los zł. 40— 
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Str. 3 


STAN ZASIĘWÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (ps). Wskutek 
trwania - niepomysinych warunków 
atmosferycznych, stan  zagiewów 0- 
zimych jest niezbyt pomyśtny, Pewne 
straty są w życie, jęczmienin i rgepa- 
ku, Stosunkowo mniej ucierpiała psze- 
nica. Pewną poprawę wykazują woje- 
wództwa zachodniej części kraju; po- 
znańskie, poraorekie, łódzkie, zwłasz- 
cza w zasiewach pszenicy. Natomiast 
pogorszenie nastąpiło we wschodniej 
części kraja, a szczególnie w Małopoi- 
sce Wschodniej. Ponadło poważna 
część zasiewów uległa przeoranin pod 
nowy zasiew. Panujące dość długo 
chłody opóźniły w całym kraju robo- 
ty wiosenne, 
aa 
ROZWIĄZANIE ZARZĄDU RASY 
CHORYCH HB. WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 
Warszawa, 19. maja. (sł) W dniu 
dzisiajszym na mocy decyzji Min pra- 
cy i opieki społ. okręgowy urząd ubez- 
pieczeń rozwiązał Radę i Zarząd Kasy 
chorych miasta stołecznego Warsza- 
wy. Kierownictwo tejże objął dotych= 
czasowy komisarz rządowy dr. Gie- 
bartowski. 
—— 
POGRZEB ŚP. BALIŃSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 
Warszawa, 19. maja. (st.) Dziś odbył 
się pogrzeb śp. Balińskiego i jego mal- 
żonki, którzy zginęli śmiercią tragiczną 
w wypadku samochodowym na szosie 
garwolińskiej. W pogrzebie wzięła udział 
ticzna rodzina, przedstawiciele włudz x 
min. Załeskim i Meysztowiczem, urzędni- 
cy MSZ. oraz korpus dyplomatyczny z% 
ambasadorem La Roche- 
0 
NOWY PROCES BISPINGA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (st) Na sesji wy- 
jazdowej wileńskiego sądu apelacyjnego 
odbędzie się w poniedziałek sprawa or- 
dynata Bispinga oskarżonego o zabój- 
stwo z premedytacji, o podpalenie wsi 
i pobicie czeregu osób. 
r Zo. 3 
UKRADŁA PIENIĄDZE I DWOJE 
DZIECE 
(Telefonem od naszego korespondenta.). 
Warszawa, 19. maja. (st) Aniela Lis, 
służąca Zofji Burakowskiej, zam. w Kiel- 
cach ukradła swej chlebodawczyni 1.408 
zł. t dwoje małoletnich dzieci, poczem 
zbiegła w niewiadomym kierunku Poli- 
cja odnalazła dzieci w lesie, za złodziej- 
ką prowadzone są dochodzenia. 
ZER 
KATASTROFA NA WIŚLE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (st.) Nocy dzi 
siejszej na Woli niedaleko Warszawy: 
zdarzyla się katastrofa. Pień obalił 
łódź z ikisakami. Z trudem udało się 
uratować siedm osób. Jeden z flisaków 
utonął 


Ee 
WĘDRUJĄCA ZIEMIA W WALJL 
(Telefoneni od haszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. maja. (st) Z Londynu 
donoszą: W pobliżu miejscowości Coven- 
try (w połudn. Walji) stwierdzono dziw- 
ne przesuwanie się pokładów ziemi. Ko- 
palnie znajdujące się w pobliżu przesu- 
waja się stopniowo w kierunku połud- 
niowym. Pobliskie jeziora zniknęły nic. 
mal zupełnie z powierzchni ziemi. Miesz- 
kańcy słyszą nocami trzaski podobne do 
grzmołów wydobywające się z ziemi. Kil- 
ka domów zarysowało się. Zjawiska po- 
dobne są do trzęsienia ziemi, lecz tempo 
rnehu jest znacznie słabszco 

—— 
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„UAZBIA PUKAANA” zdma di. maa 1348. 


rkowskiege 


ODORODZI NA NOWY POSTERUNEK FRACY, POZOSTAWIAJĄC JAK NAJ LEPSZE WSPOMNIENIE. 


Lwów, 20. maja. 
_ (0. Dzisiaj o. godz, 12 w południe 
' odbylo się w sali recepcyjnej Woje- 
wództwa uroczyste pożegnanie woje- 
. wody p. Borkowskiego. Pierwszy prze- 
mówił w imieniu podwładnych urzęd- 
ników p. wicewojewoda Gronziewicz, 
podnosząc zalety p. wojewody jako 
najlepszego obywatela i najlepszego u- 
rzędnika, którego 9-miesięczna praca 
na dotychczasowym posterunku przy- 
niosła wybitne rezultaty, P. wicewo- 
jewoda podziękował następnie p. Wo- 
jewodzie za pełne zrozumienie i kole- 
żeński stogwiek do podwładnych u- 
rzędników. W końcu ofiarował w i- 
"mieniu ogółu urzędników piękme al- 
‘bam, oprawne w sałfianową skórę. 
Kartę tytułową wykonała artystycz- 


nie p. Harlandowa-Zajączkowska W 
imieniu zarządu miasta pożegnał p. 


wojewodę komisarz rządu Strzelecki, 
dziękując za obywatelski stosunek do 
miasta Lwowa i jego potrzeb. 

| Na podziękowania odpowiedział w 
serdecznych słowach p. wojewoda, 
podnosząc, że 9 miesięcy temu, kiedy 
obejmował swój urząd, wśród pad- 
władnych urzędników znalazł ludzi 
posiadających już adpbwiednie kwali- 
Mikacje i zrezumienie potrzeb chwili 
„obecnej. P. wojewoda zaznaczył przy- 
tem, że mimo już osiągniętych po- 
mysślnych rezultatów, Państwo napo- 
tylka jeszcze na wielkie trudności i 
myliłby się ten, ktoby twierdził, że 
wszystko jest już zrobione. Fakt taki 
nastepuje dopiero wiedy, gdy się wy- 
tworzy *rganmisacja wojskowa i urzęd- 
nicza. P. wojewoda podkreślił dalej, 
że każdy urzędnik mna swoim poste- 
runku powinien nietylko słuchać wska» 
zówek i rad swego przełożonego, ale 
powinien mieć też poczmcia odpowie- 
dzialmości i zrozumienie siły, P. wo- 
jewoda powołał się przytem na przy- 


WNIOSEK W SPRAWIE PODATKU 
OBROTOWEGO. 

Warszawa, 19. maja. (Tel. G. P.) ZLN. 
wniósł do laski marszałkowskiej wniosek 
w sprawie wymiaru podatku przemysło- 
wego od obrotu za r. 1927. Wniosek do- 
maga się m. in, wstrzymania praktyko- 
wanego dotychczas poboru egzekucji po- 
datku od obrotu w r. 1927, o ile suma wy 
mierzona poszczególnym płatnikom tego 
podatku przekracza o 10 proc. sumę wy- 
mierzoną od obrotu w r. 1926, Według 
wniosku ZLN. postanowienie powyższe 
nie miałoby dotyczyć wypadków, w któ- 
rych wymiar podatku dokonany został 
za zgodą | zezwoleniem płatnika. Komi- 
sja szacunkowa przystąpiła do ponowne- 
go wymiaru podatku od obrotu za r. 
1927, przyczem płatnikom przysługiwa- 
łoby prawo wnoszenia dodatkowych ze- 
zna. 


zje 
APELACYJNY PROCES ZABÓJCY 
KURULISZWILEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. maja. (ps). 12-g0 
czerwca przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie znajdzie epilog sprawa za- 
bójstwa poety gruzińskiego Kumli- 
szwilego, zastrzelonego przed 2 laty w 
Warszawie przez, Lebrun-Likiernika. 
Sąd I. instancji skazał Lebrun-Likier- 
nika na 4 lata więzienia. Od tego wy- 
roku odwołał się oskarżony. Obecnie 
sprawa przechodzi do U apelacyj- 
nego, 

team" mamaj 


kład p. Marszałka Piłsudskiego. De 
wizą więc wzorowego urzędnika po 
winna być też iniejatywa w działa» 
niu. P. wojewoda wyraził urzędnikom 
podziękowanie nietylko za ich jaknaj- 
lepszy stosunek do jego osoby, ale i 
do Państwa. Dotychczasowa epoka w 
działalności Województwa była wyłbi- 
tnie polityczna. Dziś następuje epoka 
niezmiernie ciężka, wymagająca pia- 
cy z P. wojewoda dodał, 


że odchodzi na teren, który pod wagle- 
dem gospodarczym słoi wysoko. 

W pożegnaniu wzięli udział wszy 
scy urzędnicy Województwa, oraz 
starostowie powiatów Woj. lwowskiego, 
wreszcie przedstawiciele władz pań- 
stwowych, cywilnych i miejskich, o- 
raz wojskowości. Przybyła też prezy- 


djum izby handlowo-przemysłowej we 
Lwowie w osobach b. ministra Stesło- 
A wicza, dr. Ruckera i p. SDE. 


1600 poprawek W 


preliminarzu budžetu 


SEJM ZACZNIE ROZSTRZĄSAĆ BUDŻET DNIA 29. MAJA. 


(Telefonem oå naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. maja. (ps) Sejmowa 
komisja badźełowa ukończyła w pią- 
tek swoje pięcistygodniowe prace nad 
preliminarzem budžetu na r. 1926/20. 
W pracach komisji nastała dwudnio- 
wa przerwa przeznaczona dla rozpa- 
trzenia poprawek, które w loku dysku- 
sji zostaly zgłoszone. Poprawek takich 
zgłoszono około 1.600, co pochłonie 
komisji budżetowej przy trzeciem czy- 
taniu w poniedziałek i włorek dwa 
velne dni pracy. Sam budżet znajdzie 


Gen. Sike 


się w pelnym Sejmie tnż po Zielonych 
Święłach 29. maja. Przez 5 dni toczyć 
się będzie debała ogólna, $ zaś dni de=- 
bata szczegółowa. Wedle ustalonego 
programu 10. czerwca budżet ma być 
przesłany do Sematn, który ma go za- 
latwić do 20. czerwca. Jeżeli nie zajdą 
żadne imcydenty, Sejm i Semat bedą 
gotowe z budżetem na 30. czerwca 
tak, że nowe prowizorjium budżetowe 
stanie się zbyteczne. 


rski w Paryżu. 


PRZYJMOWANY BYŁ PRZEZ FOCHA, PETAINA I WEYGANDA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.), 


Warszawa, 19. maja. (sł) Z Paryża | jącego się niehawem ukazać przekładu 


donoszą: Bawiący tam gen. Sikorski 
był podejmowany z niezwykłą serdecz 
nością przez sfery wojskowe francu- 
skie. Szczególnie serdecznie przyjmo- 
wali gen. Sikonskiego marsz. Foch 
i Pełain oraz gen. Weygand i Durand, 
W kołach wojskowych francuskich z 
dnżem zaciekawieniem oczekują ma- 


| MIĘDZYNAR. NAGRODA LITERACKA. 
Warszawa, 19. maja. (Tel. G, P.) PEN- 
Club polski wystąpił z propozycją prze- 
dłożenia Lidze Nar. wniosków w sprawie 
ufundowania wielkiej międzynarodowej 
nagrody literackiej, któraby posiadała 
specjalny regulamin, a co do wysokości 

sumy była zbliżona do nagrody Nobia, 

m) 
ZGON WYBIINEJ POBTKI. 
Eraków, 19. maja. (Tel. G. P.) Po 
dłuższej chorobie zmarła tu małżonka 
art. rzeźbiarza Stanisława Ostrowskie- 
go (w Warszawie) Bronisława Ostrow- 
ska, znana zaszczytnie poetka. 
——— 
PEDAGOG-ZBOCZENIEC. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. maja. (st.) W pow. 
lidzkim został aresztowany nauczyciel 
szkoly powszechnej niejaki Mendlich 
pod zarzutem uprawiamia nierządu z 
nieletniemi  dziewczynkami-uczenica- 
mi. Mendlich jest żonatym, ojcem dwoj 
ga dzieci. Zniewolił on sześć dziew- 
czynek w wieku od 14—16 lat, Ujaw- 
nienie tej sprawy wywołało niszwy- 
lud- 
która zdemolowała niemal cał- 
zbrod- 


kle oburzenie wśród miejscowej 
ności, 
kowicie mieszkanie prywatne 
niarzä. 
—0— 
GRECJA W M, ENTENCIE. 
Paryż, 19. maja, (Tel. G. P.). „Ma- 
tin“ donosi, że rząd rumuński zamie- 
! rza na najbliższej konferencji Małej 
Ententy zaproponować dopuszczenie 
Grecji do Małej Ententy. 


Książki gen. Sikorskiego pt. „Nad Wi- 
słą i Wkra“. Gen. Weygand, który w 
r. 1920 był całkowicie zgodny z gen. 
Sikorskim co do poglądu na plany 
strategiczne ofenzywy nad Wisłą, na- 
pisze do przekładu francuskiego przed- 
MOWĘ. 


NOWY SUKGES DRUŻYNY POLSKIEJ. 

Bruksela, 19. maja. (Tel. G. P). W 
konkursie o pahar narodów, drużyna 
polska w składzie rotm. Królikiewicza 
na „Redglidzie*, por. Szosłanda ma 
„Alim“ i por. Bzowskiego na „Milor- 
dzie“ zajęła drugie miejsca za Anglią 
przy różnicy zaledwie dwóch punktów. 
Polacy zwyciężyli nader groźnych za- 
wodników szwajcarskich, francuskich 
i belgijskich, oraz cywilne drużyny 
Trancsi i Belgji. 

—— 
ROZPOCZĘCIE PROGESU O „ZDRADĘ 
EKONOMICZNĄ". 

Moskwa, 19. maja. (Tel. G. P.) Wczo 
raj rozpoczął się przed najwyższym 
trybunałem ZSSR. proces 53 osób, 
oskarżonych o konttrewolucyjną dzia- 
łalność gospodarczą w Zagłębiu Do- 
mieckiem. Jako prokurator występuje 
Krylenko. Oskurżonych broni 16 wy- 
bitnych adwokatów moskiewskich, 
Rozprawie przysłuchuje się 120 przed- 
stawicieli prasy, w tem, 60 zagranicz- 
nych. 
ee 
ba -Tee O fl... u | 
Co piszą inni? 

„DZIENNIK LUDOWY" PRZECIW 

ZOM. STRZELEGKIEMU. 
Lwów, 20. maja. 

„Dziennik Ludowy“, który — jak wia- 
domo jeden jedyny z pośród prasy lwow- 
skie, darzył dotąd bezwzalędnem popar- 
ciem kom. Strzeleckiego, pokrywając na- 
wet dyskretnem milczeniem wszelkie jego 


Nr. cvg 


najoczywistsze faux-pas — zgotował wczn 
raj opinji publicznej we Lwowie niełada 
miaspodzianko, Oto łamiąc dotychczasową 
swoją linje postępowamia w słosunku do 
rządów komisarskich w Raluszu w sposób 
zdecydowany wypowiedział się ex ra spra» 
wy teatralnej przeciw p. Strzeleckiemu, 
nie szczędząc mu przy tej okazji eierpkich 
uwag. 

Chociaż niedawno starliśmy się z orga- 
nem PPS właśnie na temat jego poslądów 
na rządy w mieście — przecież: dzisiaj nie 
wahamy się lojalnie podkreślić, że wzgląd 
na dobro publiczne wziął górę w redakcji 
„Dziennika Ludowego”, która w imię 
interesów miasta i jego mieszkańców nia 
zawahała się wystąpić stanowczo praes- 
ciwko obecnym rządom w Ratuszu. 

Organ PPS stwierdza na wstępie swych 
uwag, że cała opinia publiczna wa Lwo- 
wie w sposób zdecydowany wypowiedziała 
sią przeciw regime'owi p. Strzeleckiego, 
a w szczególności w sprawach teatralnych 
(co prawda mógłby „Dziennik Ludowy" 
skonstalować to rówuie latwo łalkże i od- 
nośnie do wszystkich innych działów gos- 
podarki miejskiej). Następnie pisze organ 
PPS ca następuje: 

„W sprawie oceny działalności dyrek- 
tora teatrów lwowskich Trzcińskiego nie 
jesteśmy widać odosobnieni, bo oto pra- 
wie wszystkie pisma lwowskie, omawia- 
jąc krytycznie bilans rocznej pracy dyr. 
Trzeińskiego, dochodzą do zgodnej kon. 
kłuzji, że nigdy teatr lwowski wie siał 
tak uisko i nigdy nie zaciążył tak silnie 
na bndżecie miasta, jak ohecnie. 

M. in. „Dziennik Lwowski* w arty- 
kule pt. „Na alarm w obronie inieresów 
miasta“ występnie przeciw rujnującej 
gospodarce teatralnej, skierowując dość 
ciężkie zarzuty także pod adresem kom. 
Strzeleckiego, kłóry dyrektora Trzciń- 
skiego nie tylko toleruje, ale go wprost 
popiera“. 

W dalszym ciągu przytacza „Dziennik 
Ludowy“ zarejestrowane już przez „Ga. 
zetę Poranną* poglądy „Dziennika Lwow 
skiego“ na fatalny stan obecnej gospo- 
darki teatralnej. Uwagi te jako znane 
naszym Czytelnikom pomijamy i pozwa- 
lamy sobie tylko stwierdzić, że jak widać 
najgorętsi nawet zwolennicy p. Strze. 
leckiego przecież dłużej nie mogą tolero- 
wać rozmaitych fatalnych jego pociąg 
nięć w dziedzinie gospodarki miejskiej. 

—o 
Ze spraw miejskich. 


DRUGI DESYNFEKTOR DLA 
MIASTA. 
Rekonstrukcja kafilarmi. — Boisko dla 
„Lechji”. — Dom dla bezdomnych. 
Lwów, 20. maja. 

(ip. Wczoraj o godz. 12 w południe 
udbyło się posiedzemie Magistratu, na 
którem między innymi powzięto na- 
stępujące uchwały: 

Uchwalono zakupić drugi desiniek- 
tor o pojemności 4 m. sześć. w firmie 
Borman i Szwede za 35.000 zl., wya- 
sygnowamo 3.000 zł. na rekonstrukcje 
kafiłarni. 

Uchwalono porozumieć się z firmą 
Zieleniewski w sprawie gruntownege 
remontu kafilarni. 

Następnie uchwalono wydzierżawić 
„Lechji” na 5 lat 7 morgów gruntu na 
torze Uetnera pod boisko, wprowadzić 
opłaię kanałową w wysokości 3 zl. 
roczmie od ubikacji, wydzierżawić 
Związkowi rob. stow. sportowych na 
10 lat 8 morgów gruntu na Bogdanów" 
ce pod boisko sportowe. 

Wkońcu uchwalono sprzedać sto- 
warzyszeniu „Praca“ 250 sążni gruntu 
na dom dla hezdomnyćh. 

Załatwienie dalszych spraw odro- 
czono do wtorku. 

me (Jaaa 
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ŁAMAWSZY 
Lwów 20. maja. 

(—) Wezoraj po sześciu dniach 
uciążliwego przewodu sądowego do- 
biegta końca rozprawa przeciwko 
szajee złodziejskiej, złożonej z 20 
osób, które zasiadają na ławie o- 
skarżonych. W pierwszym dniu roz 
prawy podaliśmy treść aktu oskar- 
żenia, który oskarżonym zarzucał 
cały szereg 

włamań i kradzieży, 

oraz współudział w kradzieżach i 
paserstwo. Ogłoszenie wyroku za- 
powiedziano na wczoraj godz. 7 w. 
Jak wspomnieliśmy w naszem pier- 
wszem sprawozdaniu, publiczność 
przysłuchująca się tej rozprawie, 
rekrutowala się zc światka prosty- 
tucyjno - złodziejdkiego. 

Władze sądowe w oczekiwaniu 
burzliwych scen przy ogłoszeniu 
wyroku zażądały większej asysten- 
cji policyjnej. Faktycznie, gdyby 
nie obecność znacznego oddziału 

policji konnej i pieszej, 
kto wie, do jakich zajść byłohy do- 
szło wczoraj przy ogłaszaniu wyro- 
ku. 

Na dlugo przed wyznaczona. go- 
dziną kurytarz sadowy zapełnił się 
krewnymi, znajomynni i przyjaciół- 
mi eskarżoenych, a mnóstwo ich zo- 
stało na ulicy, gdyź bramę zamknię- 
to il więcej osób mie wpuszczano. 
W chwili, gdy trybunał wszedł na 
salę, drzwi wiodące do sali rozpraw 
zamknięto. Znajdujący się na kury- 
tarzu tłum, który nie mógł znaleźć 
już miejsca w sali, przypuścił 
szturm do drzwi, 

wyłamał je, 
i wtargnął do sali po stoczonej bój- 
ce z posterunkowymi i dozorcami. 

Na polecenie przewodniczącego 
roz4prawy: przy akompaniamencie 
wrzasków | krzyków z trudem udało 
się policji nszmąć niepowołanych stu- 
chaczy i „wyprosić” ich na ulicę, 

Dopiero po oczyszczeniu sali prze- 
wodniczący 

odczytał wyrok. 


|PRAWDZIWE 
|BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 
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W OCZEKIWANIU WYROKU NA ELITĘ LWOWSKIEGO ŚWIATA ATE N maak 
OGÓLNA MOBILIZACJA MĘTÓW SPOŁECZNYCH POD GMACHEM SĄDOWYM. — WZMOŻONE PO- 
GOTOWIE POLICYJNE. — ROZW YDRZONE SZUMOWINY PRZEM OCĄ WTARGNĘŁY NA SALĘ, WY 
DRZWI. — PIOÓRUNUJĄCE WRAŻENIE WYROKU. 


Sprawe pierwszego oskarżonego Tą 
deusza Podhoreckiego z powodu jego 
ciężkiej choroby wyłączono. 2) Osk. 
Marja Romańcznk zostala uwolniona, 
3) Roman Karaś zasądzony na 14 dni 
aresztu za przekroczenie zbrodni kra- 
dzieży. 4) Stefan Koblik 9 mies. cięż- 
kiego więzienia. 5) Ludwik Bosowski 
półtora roku. 6) Władysław Żelazowski 
półtora roku. 7) Michalina Makowska 
uwolniona. 8) Czesław Altyński u- 
wolniony. 9) Sprawa Naftalego Zwer. 
linga z powodu niejawienia się osk. 
została wyłączona, 10) i iD Szymon 
Keller" ı Katarzyna Keller uwolnieni. 
12) Zygmunt Pawlaczek 8 mies, 13) 
Leibhalter <4 mies. 11) Mieczysław 


Zółkiewicz uwolniony. 15)  Gusia 
Gross 4 mies. z zawieszeniem. 16) T- 
gnacy Brenner false Eingross 1 rok. 


17) Natan Halper 4 mies. 18) Mojżesz 
Gross zwany Mojsie Stach 3 lata. 49) 
Leib Nimberg 4 lata i 20) Józel Feass 
4 lata. 

Ogłoszenie tego wyroku wywołało 
wśród zebranych rodzin zasądzonych 
piorunnjące wrażenie. 
Rozległy się krzyki i płacze. Pozosła- 
jących w więzieniu śledczem z powro- 
tem odprowadzono do więzienia. Poli- 
cja kosma i piesza resztę tłumów ze: 
branych pod gmachem sądowym rog- 

pędziła, 
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U. K. TEAS LONDON najlepsza herbata angielska 


w specjalnych blaszanych opakowaniach we wszystkich gatunkach 


oleca KAROL KRUPINSKI ul. Akademicka 4. tel. 26-54. 
mał Specjalność: KINGDOM TEA dla smakoszy. 


nad na preclarza w parku Kosciuszki 


BANDYTA ZOSTAŁ ROZPOZNANY PO ROKU I UJĘTY. 


Lwów 20. maja. 
(—) Jeszcze w połowie lipca ub. 
roku w parku Kościuszki dwaj o- 
sobnicy pod groza rewolweru zra- 
bowali preclarzowi Chaimowi Fisch 
baumowi 23 zł, poczem zbiegli. — 


„Funkcjonśirjusze policyjni. ustalili, 


że rabunku tego dopuścili się Jan 
Rudolf Aleksandrow, oraz Jakób 
Kornfeld. Kornfelda aresztowano i 
oddano do sadu, zaś Aleksandrowa 
nie zdołano odszukać. Po krótkim 
pobycie w więzieniu Kornfeld wy- 
szedł na wolpość, a z powodu nie- 
możności odszukania jego wspólni- 


ka sprawa przeciwko niemu została 
umorzona. 

Dopiero przedwczoraj Aleksan- 
drow pojawił się znowu w parku 
Kościuszki i zosiał rozpoznany 
przez Fischbauma i na jego pole- 
cenie natychmiast. go aresztowano. 
Równocześnie po raz wtóry ujęto 
Rornfełda i cale dochodzenia prze- 
prowadzono ponownie, poczem obu 
oddano 'do więzienia sądu karnego. 
Aleksandrow pochodzi ze Lwowa, 
zaś z kij Z N ognan Wo- 
łyńskieg 


Kosztowne trzępenie obruga p. Bodekowiej 


BRYLANTY WARTOŚCI 50 TYS. ZŁOTYCH ZNIKNĘŁY NA POD- 
WóRZU. 


Lwów 20. maja. 

(-—--) Wczoraj przed południem 
realność przy ul. Jabłonowskich 32 
była widownią niezwykłych krzy- 
ków, biegania i wreszcie licznych 
rewizji policyjnych. 

Oto p. Bodekowa, wdowa pozna- 
nym księgarzu, przy śniadaniu po- 
łożyła na stole swoje bardzo cenne 
kolczyki brylamtowe, przedstawia- 
jące wartość około 50.000 zł. Na- 
stępnie Spożyła śniadanie, 'zosta- 
wiając na stole okruchy z jadła, 
łupki z jaj itd. Między tem wszyst- 
kiem leżały wlaśnie owe (w de. ME 


Zapomniawszy o brylaniach p. Bo- 
dekowa poczęla robić toaletę, a tym- 
czasem slużąca, sprzątające ze stolu, 
zdjęla obrus, wyszła na ganek i 
strzepnęła zawartość obrusa na pó- 
dwórze. Razem z okruchami polc- 
ciały brylanty. Brak ich zauważyła 
p. Bodekowa dopiero: po dłuższej 
chwili i przypomniała sobie, że zo- 
slawiła je na stole. Wszezęte natych 
miastowe poszukiwania na podwó- 
rzu pozostały bez rezultatu. Zawia- 
domiono więc policję, która wdro- 
żyła dochodzenia. 


Honiqca niewiasta Z 1il Akademickiej 


PRZEZ DWA MIESIĄCE MUSI ROZSTAĆ SIĘ 


Lwów 20. maja. 
(—) Przed kilku miesiącami 
przybyła do Lwowa córka z syre- 
niego grodu. 20-letnia Bronisława 
Tylman, dziewczyna lekkich oby- 
czajów wraz z swoją J-letnią có- 
reczką i tutaj una bruku lwowskim 


Z „CÓRSEM”. 

w dalszym ciągu uprawiała swój 
zawód. Tylmanówna jednakże nie 
chciała się stosować do przepisów 
lokalnych i mimo zakazu krążyła 
po ul. Akademickiej. Wieczorem 
30. stycznia br., gdy posterunkowy 
zwrócił jej uwagę na to omijanie 


-mienne zestawienie p. J. 
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przepisów, Tylmanówna wszczęła 
z nim kłótnię, a następnie położyw= 
szy się na ziemi, zaczęła go kopać 
i lżyć. To samo spotkało drugiego 
posierunkowego, który przyszedł na 
pomoc. W rezultacie dostala się do 
komisarjalu, a siamiąd do sądu. 
Wczoraj odpowiadała za ten czyn 
przed: sędzią Łyczkowskim, który 
zasądził ją na dwa mies. ciężkiego 
więzienia. Sąsiedzi, którzy dotąd o- 
piekowali się dzieckiem, oddali je 
do Zakładu Dzieciątka Jezus, 
e fa 


Na marginesie. 


NIEPOTRZEBNA OBRONA. 
Lwów, 20. muja, 

Na jake przez nas niedawno 
list.p. W. K., demaskujący - „prawdziwe 
EE SSA z „luminarzy”. lwow- 
skiej. Riady Przybocznej — p. Ignacego 
Jacgera, wywołał bardzo żywe echa. 
Otrzymaliśmy szereg listów z wyraza: 
mi uznania i wdzięczności za. podjęcie 
Sprawy może niemiłej do omawiania, 
ale dla uzdrowienia stosunków: społecz- 
nych wysoce daniosłej, 

Równocześnie jednak rozpoczęła 
Się zę strony p. Jaegera kontrakcją. 
Najpierw zjawiło się w redakcji dwóch. 
dżentelmenów, a to pewien doktor 
praw w towarzystwie urzędmika, kaha- 
lu, którzy w Sposób ogiędny usiłowali 
nas przekonać, że p. Jagger nie jest — 
mimo odmiennych pozorów — aż tak 
zupełnym amalfabetą, ma jakiego wy- 
gląda. Wkrótce po tej wizycie pojawi- 
ła się apologja p. Jaegera w „Tygodni- 
ku kupieckim', pisemku przez tego 
samego p. Jaegera drukowanem. Naj- 
prawdopodobniej autorem tego artyku- 


liku, którym zresztą niema potrzeby: 
bliżej się zajmować, jest sam p. Jac- 
ger, na co wskazuje sporo kardynal+ 


nych błędów językowych i humory- 
styczne, choć dla psychiki autora zna- 
— z b. pre- 
zydentem , niemieckie) republiki E- 
bertern. 
| Jest w. tej całej — pozaiem banal- 
nej i nieprzekonywującej — kampanii, 
prowadzonej przez p. Jaegera, laden 
szczegół, na który zwrócić musimy 
uwagę. Oto przy «posubności bezna- 
dziejnego prania „honoru“ tego filaru 
Rady Przybocznej nadużywa się i- 
mienia Lwowskiego Stowarzyszenia 
kupców, instytucji, która na zasadzie 
swei płęknej tradycji i zasłużonej po- 
wagi nie powinna i nie może mieć nie 
wspólnego z p. Jaegerem. P. Jaeger 
bowiem nie jest i — poza wojennym 
okresem. pokąłnego handlu papierem — 
nie hył nigdy kupcem. Łączenie tej 
osobistości z ogółem kupiectwa jest 
największą. krzywdą moralną, jaką 
wyrządziż można naszym kupcom. 
Chcielibyśmy jeszcze słówko prze- 
slrogi skierować pod adresem tych lu- 
dzi, którzy z tytułu przyjaźni lub sto- 
sunków z p J. dziś usiłują” zasłonić 
swego palrona przed kompromilującem 
światłem prawdy. Jeśli liczą na 
wdzięczność p Jacgera, przeliczą się 
rajboleśniej P. Jaeger bowiem, jak 
ło wykazuje jego dość krótka, ale u- 
rozmaieona karera polityczna, nie 
jest człowiekicm stalych zasad i u- 
czuć. Idzie za. chwilowym interesem. 
Gdy tło wyda mu się korzystne. bez 
Skrupułu zmieni“ swych dzisiejszych 
przyjaciół ond nowych,:, korzystniej- 
szych. I to bez wszelkiej „odprawy”; 
poprostu pokaże im plecy, obliczając 
sobie w duchu. ile to zaoszczędził na 
— miespłaconym długu wdzięczności. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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odbędą się na torze U aaów Jazłowie'kich 
w ni>dzielę 20. maja 6 godz. 15-tej. 
Rywalizacja oficerów 19 pułków. 


Ceny miejsc od 1 złotego. 


ragiczna śmierć paryskiej aktorki. 


POWOŁANIE SCENICZNE. -— W NIEZDROWEJ ATMOSFERZE KULIS TEATRALNYCH. — 
STRASZLIWA SCENA NA DWORCU KOLEJKI PODZIEMNEJ. 


NIEWIEŚCICH. — FATALNY ROMANS, 
(Do ryciny na stronie 1-szej). 

W duszy Camarda zawrzało. Zra- 
niona miłość własna, żądza zemsty, a 
może istotnie szczere uczucie ku A- 
drjannie skłębiły się w jego sercu w 
namiętzy chaos. 

Dziewczyna unikała go teraz. On 
zaś szukał tylko sposobności, aby móc 
się z nią rozmówić raz jeszcze. Pe- 
wnego razu spotkał Adriannę na pa- 
ryskim dworcu kolei podziemnej. 
Dziewczyna ujrzawszy go, szybko skrę 
ciła ku drugienu wyjściu. 


Paryż, w maju. 

(H) Ogólne współczucie i głębokie 
wrażenie wywarła tutaj tragiczna 
śmierć niezwykie utalentowanej, mło. 
flziutkiej artystki dramatycznej, panny 
Ańrjanmy Bonrru. Bliższe szczegóły 
tej historji, którą obszernie omawiają 
obecnie dzienniki paryskie, są nastę- 
pujące: 

„Panna Bourru była córką. zaslu- 
żone; członkini „Komedji Francuskiej", 
znanej tragiczki, Ieontyny  Boutrru. 
Matka dała swej jedynaczce bardzo sta- 
ranne i wszechstronne wykształcenjź, 
a gdy Adrjanna objawiła 

talent aktorski, 
zgodziła się na karjerą sceniosng cór- 
ki,  Debjut młodziutkiej bo zaledwie 
18-:letniej dziewczyny był 

triumfalńjym zwycięstwem. 

Adrjanna zyskała sukęes ogromny, pu- 
bliczność zachwycała się nią, a prasa 
nie szczędziła słów uwielkienia i ser- 
decznej zachęty do dalszej pracy arty» 
stycznej. 

Panna Bourru, która  debjutowata 
na życzenie matki w „Odeomie', mu- 
siala jednak wejść w 

atmosferę kulis teatralnych. 
Bardzo subtelna i wrażliwa nie czuła 
się zbyt dobrze wśród gorączkowego, 
podnieconego, pełnego 

mięzdrowych tchnień erotycznych 
nastroju zakulisowego.  Trzymała się 
tedy od kolegów i koleżanek w pewnem 
oddalenia, Podziałało to jak ostroga na 
wierzchowca, na pierwszego amanta 
„Odconu”*, młodego t bardzo przystoj- 
nego, Franciszka Ganarda, znanego 
donżuama i zdobywcy sere niewieścich. 

Ganard nie byłby może zupełnie 
zwrócił uwagi na tę młodą dziewczy- 
nę, gdyby nie jej niezwykłe i powścią- 
gliwe ohejście, wyróżniające ją z tłumu 
innych aktorek. Począł tedy intereso- 
wać się Adrjamną, nadskakiwać jej i 
starać się o jej względy. DziewczyzA 
jednak okazywała wobec tej kampanii 
zawodowego amanta 

zdumiewającą obojętradć, 
która niebawem duprowadziła go 
isłnej wściekłości. 


Dziewczyna 


Królewicz się bawi i 


Paryż, w maju. 

(w). „Mistinguetite wracal“. Taki o- 
krzyk kursował od pewnego czasu po 
Paryżu. Ostatnia rewja w Moulin Rouge 
ciczpiała na chroniczne suchoty z bra- 
ku „szlągiera”. Dyrekcja, nie widząc 
innego środka, owiadziła  Mistin- 
gucite i przed kilkoma dniami premie- 
ra nowej rewji „Miss“ ściągnęła do 
„Moulin Rouge“ całe towarzystwo pa- 
ryskie. 

Nigdy. jeszcze nie widziano rewji o 
tak wspaniatej, bogatej i artystycznej 
wystawie i nigdy może jeszcze tej 
wspanialej oprawie nie wtórowała taka 
nędza pod względem treści. 

„Glou“ rewi stanowi obraz history- 
czny sądu i stracenia madame Dubar- 
ry, wstawiony oczywiście dla Mislin- 
guetle, która zapragnęła rywalizacji z... 
Sarą Bernhardt w roli tragicznej. 

Kiedy się ukazała pierwszy raz, ja- 


do 


stala się | ośrodkiem 
wszelkich jego myśłi; postanowił ją 
zdabyć za wszelką cenę. Stawał sią 
coraz nałarczywszy, aż wreszcie, wi- 
dząc, iż wszelkie inne drogi nie dopro- 
wadzą go da calu, 
oświadczył się o rękę Adxjanny. 

Arlystka odmówiła kategorycznie, 


HOLKARA. — ZAMEK, KTÓRY 
DOLARÓW. — RZESZA SLUZBY. 
ŻONA MAHARADŻY JEST 
Paryż, w maju. 

(H) Były maharadża Indore, 
Sin Tokoji Rao Holkar i jego zona 
Sita Devi, z domu Nancy Ann Mil- 
łer z Kalifornji, przybyli przed kil- 
ku dniami do Marsylji. Po królkim 
pobycie w tem mieście, zajęli 

wspaniałą, nową posiadłość 
eks-maharadży, zamek Hennemont 


Najmodniejsze Fułary, Marki- 
zety, bawełniane wyroby fan- 
tazyjne, kreplisy, lekkie wel- 


nianki 1 : 

mi h w Saint Germain ~ en - Laye, w 
poleca w olbrzymim wyborze | | pobliżu Paryża. 

firma Zamek ten nabył książę indyj- 


ski za 

1 i pół miljona dolarów. 
aby w nim spędzić z nową malkon- 
ka miesiące miodowe. 

W orszaku maharadży znajduje 
sią trzech adjutantów, jeden gwar- 
dzisia przyboczny i _ 

70 służących indyjskich, 
sprowadzonych z ojczyzny księcia; 
ponadio 30 kamerdynerów francu- 


Antoniego Uwiery 
Lwów, ul. Halcka 10. 


Te same nowości we filjach: 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie. 


ZDOBYWCA SERG 


Właśnie nadjeżdża! wóz kolejowy. 
Ogarnięty nagłą wściekłością  artysla, 
Skoczył ku dziewczynie, chwycił ją 
przemocą i wraz z nią rzucił się pod 
koła wozu, Adrianna poniosła 

śmierć natychmiastową, 
on zaś, ciężko poraniony, przebywa w 
szpitalu, gdzie musiał się poddać ope- 
racji. Stan jega jest niemal bezna- 
Taken y. 

Rozpacz malki zabitej dziewczyny 
jest bezgraniczna, 


KOPERNIK MARYSIENKA wyświetlają od poniedziałku 2-V. 
wielki podwójny p'ogrim w 18 aktach p. t. 


Przygody na Alasce 


Mstnouelle zgletynowała swą karjerę 


POWRÓT ŚWIETNEJ LECIWEJ GWIAZDY DO MOULIN ROUGE ZAPO- 
WIADAŁ SIĘ JAKO SENSACJA, A ZAKOŃCZYŁ SIĘ KLAPĄ, KTO WIE, 
l CZY NIE ZAARANŻOWANĄ AD HOC. 


ko madame Dubarry, po sali rozszedł 
Się przyciszony szept podziwu. Nigdy 
jeszcze „Miss“ nie wyglądała tak wspa- 
małe. Alo kiedy przyszły sceny „„tra- 
giczne przed sądem i aktorka usiłowa- 
la wydobyć tragiczne akcenty głosem, 
który już dawna nie dopisuje i kiedy 
zwłaszcza nadeszła Scema gilotynowa- 
nia, na sali powstał krzyk: 

Nie chcemy Grand Guignolu] 
Nie chcemy Grand Guignolu! 

Kitoś odezwał się, że Mistinguetta 
rzeczywiście zgiłotynowała swą karje- 
rę w roli madarne Dubarry. 

Ponieważ jednak od pewnego ceza- 
su stało się modą w Faryżm, że naj- 
wiqlksze „gwiazdy“ wiłane są na pre- 
mjerze gwizdaniem (nowa technika re- 
klamy) — przeto Mistinguette i dyrek- 
cja Moulin Rouge nie bardzo się smucą 
la opozycją, klórą podobnie same za- 


płaciły. 


Miodowe miesiące maharadży. 


PRZYJAZD DO EUROPY MAHARADŻY INDORE., SIN TOKOJI RAO 


KOSZTUJE 1 I PÓŁ MILJONA 
ANI JEDNEGO WYWIADU. 
BRZYDKĄ AMERYRANKĄ. 

skich, kelnerów, lokajów, szoferów 
i td., najętych w Paryżu na usługi 
dworu. maharadży. 

Maharadża nic udzielił ani je- 
dnego wywiadu, choć w Marsylji, 
po przybyciu okręlu „City of Baro- 
da” oraz później w Paryżu. 

tuziny dziennikarzy francu- 
skich i europejskich 
starały się o królka chwilę rozmowy 
z maharadżą lub jego małżonką. 

Reporterzy wielkich dzienników 
paryskich mogli tylko oglądać za- 
mek eksimaharadży w Saint Ger- 
main i otaczający go 

cudowny, słary park. 
Moglis twierdzi, że Rao Holkar za- 
kupił jedną z najpiękniejszych po- 
siadłości zienąskich we Francji. — 
Trzypiętrowy zamck pochodzi z 18 
wieku, a park jest 


arcydziełem francuskiej sztuki 
ogrodniczej. 

O młodej „maharani“ opowiada ją, 
że najmniejsza drobnostka na niej 
nie okazuje jej przejście na wiarę 
induską. Wygląda zupełnie, jak 

wytworna dama europejska. 
Należy przytem dodać, że pani De- 
vi nie odznacza się wcale jakąś fe- 
nomenalną urodą. Jest to wysoka, 
ohuda Amerykanka, o twarzy sym 
patycznej, ale zupełnie pospolitej, 
o wydatnym, pociągłym nosie i ma 
łych, szarych, inteligentnych oczach. 

Również maharadża nosi w 
Saint - Germain ubranie angiel- 
skiego gentlemana i nie ma nawet 
na głowie turbana. 

Młoda para zamicrza spędzić w 
zamku Hennemont kilka miesięcy. 
zna fc 
Handiarz cieląt w ban- 
dyckiej opresji. 

Lwów, 20. maja, 
(—) Onegdaj w nocy na drodze Je- 
żowe—Nart nowy pow. Nisko, trzech 
nieznanych sprawców, uzbrojonych w 
karabiny, napadło na Abrahama Na- 
dla v, Silenhauma, handlarza cieląt z 


Ulanowa i zrabowali mu 50 zł. oraz 
paczkę tytoniu, zaś iurmanowi Janowi 


Szpetowi trochę tytoniu -— poczem 
zbiegli. 
EEEE, 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 20. maja. 

„Najnowszy krój damski". Jest to nauka 
najnowszego kroju, dostosowanego do o- 
becnych wymogów mody, podana w przy” 
stępnej i krótkiej tonmie. , Uproszczenie 
kroju umożliwia zrobienie najmoqnuiejszej 
sukni prawie bez potrzeby poprawiania. 
13 form oryginalnej wielkości (7224107 
cm.) z dokładnemi wskazówkami, doty- 
czącemi kroju i szycia, umożliwiają zrobie- 
nie sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniej. 
szem pojęciu o szyciu. Cena 16 zł. Szkołom 
i kobiecym organizacjom rabat. Sklad 
glówny: Wydawnictwa Książek Pożylecz- 
nych, Murarska 9- 

„W cienin zapomnianej olszyny”. Ju- 
ljusz Kaden Bandrowski. Drugie wydanie. 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolistiskich we Lwowie. Tak szybkie, u 
nas niebywałe, wyczespanie pierwszego 
wydania, zawdzięcza ta książka serdecznej 
treści i wysokiemu kunsztowi słowa. Gzytaą 
się ją z pełną radością, gdyż aulor otwiera 
nam nagle dnzwi ku, dobrej, promienistej 
jasności Świalło, które uśmiecha się lam 
wpośród zebranych dzieci, kładło się ongiś 
i na naszych głowach. Kaden odnalazł ga- 
klecie, które otwiera serca- 

„Polomia-ltalia". Ukazał sią Nr. 3 nu- 
meru specjalnego czasopisma „Polonia-Ila- 
ya“, wydawanego pod redakcją dr. Leona 
Pączewskiego, poświęconego  Międzymaro- 
dowym Targom w Medjolanie. Numer me- 
diolański, zawierający niezmiernie intere- 
sującą treść propagandową, oblituje w licz- 
me ilustrację i wydamy jest bardzo slaran- 
nie. Adres Redakcji i Administracji: War- 
gzawa, Wierzbowa 141. 

Numer 20 „Blmszcżu* przynosi ma 
wstępie glęboko przemyślany artykul Ze 
Zajłeskiej „Organizacja a jednostka“, cie- 
kawe refleksje na temat szkolnictwa żeń- 
skiego J. Mazura, oraz artykuł M. H. 
Szpyrkówny z cyklu „Zanim klamka za- 
padnie“ p. t. „Ziołoznawstwo”. W dziale 
beletrystycznym stylowa staropolska no- 
wela M, Gembarzewskiego „Ubogi krew- 
ny“ oraz Ewy Szelburg „Kukułka“. Nu- 
mer uzupełniają poezje A. Slonczyńskiej 
„O polskość naszych waętrz'” Morozowicz- 
Szczepkowskiej, feljeiton H. S. „Na tle o- 
byczajności w Anglii", szereg licznych 
przepisów i sprawozdań, bezpłatne do- 
datki „Mody i Roboty”, oraz miesięcznik 
„Kultura Ciała". 
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Ze spraw miejskich. 


Lwów, miasto ogrodów, 
tysieje coraz bardziej. 


NIESUMIENNA I ZBRODNICZA GOSPODARKA. — MACHINACJE FRYZJERSKIE, GODZĄCE W 


NASZ DRZEWOSTAN. 
SOKIEGO ZAMKU. — GOLIZNA 
Lwów, w maju. 
(=) Lwów cieszył się oddawna 
sławą jednego z majpiękniejszych 
miast ogrodowych na całym obsza- 
rze ziem polskich, a zarazem opi- 
nją miejscowości, mogącej się w 
tym względzie równać z wieloma, 
przereklamowanemi miastami w 
innych krajach europejskich. Cudo- 
wne nasze parki okrywały nasz 
gród królewskim płaszczem wspa- 
niałej zieleni, a wdzięczne szeregi 
rozłożystych drzew, snujące się 
kohrimnami po ulicach, stanowiły 
estetyczną rozkosz dla oka, a nio- 
sły ożywcze tchnienie napełnionym 
kurzem ulicznym piersiom. 
Obecnie nastąpiła potworna zmiana 
na gorsze; miasto nasze, jak czło- 
wiek dotknięty 
ohydna chorobę skórą, 
łysieje gwałtownie. Każdy niemal 
dzień podaje nowe fakty, ściskają- 
ce sence nasze żalem, a zarazem 
budzące oburzenie przeciw tej 
miesemiennej i zbrodniczej go- 
spodarce, 
która w sposób niesłychany, godny 
zaiste jakiegoś barbarzyństwa Pa- 
puasów, pozbawia nasze miasto 
najcenniejszego i majpiękniejszego 
skarbu — zieleni. 
Oto parę przykładów. W obrzy- 
dliwy sposób zeszpecono Ogród Po- 
jezuicki, wycinając tam nie wiado- 
mo poco i dlaczego, chyba z jakiejś 
psychopatycznej złośliwości, 
stare topole nadwiślańskie 
i osiki, 
pamiętające dawne dobre czasy, 
których dbano o nie, jak o oko w 
głowie... Nie można również pū- 
minąć milczeniem obojętności bez- 
myślnego dewastowania Parku Ki- 
lińskiego. Ciągle wyrywa mu się z 
żywego ciała całe grupy pięknych 
drzew, clągle się coś usuwa, gołi i 
strzyże, jakby naczelnym inspekto- 
rem plantacyj miejskich był nie o- 
grodnik, lecz fryzjerzyna, ogromnie 
w swym zawodzie zamiłowany. 
Ale na tem nie koniec. Uroczy 
Wysoki Zamek, budzący entuzja- 
styczny zachwyt zwiedzających go 
cudzoziemców, najpiękniejszy może 
park w całej Polsce, dostał się w 
ręce jakiegoś satrapy, który od sze- 
regu lat wyciną drzewostan, ponie- 
waż potrzebuje opału zimowego lub 
doraźnego zasilenia, nadto już na- 
bitej kabzy. Ogrodnik Wysokiego 
Zamku poczyna sobie wogóle jak 
jakiś książę udzielny. Przejście o- 
bok swego domku skasował, aby u- 
czynić z “niego wytwonną willę, nie- 
* dostępną dla oczu profanów, ławki, 
stojące przed jego domem, w miej- 
scu najbardziej słonecznem, rów- 
nież usunął, bo — tąk mu się podo- 
ba! Należałoby czemprędzej tego 
bandytę posłaromić! 
Przejdźmy do innych, niemniej 
smułnych faktów. Fryzjerskie za- 
miłowania p. Piątkowskiega. na- 
czelnego inspektora plantacyj miej 
skich, objawiają się również na in- 
nem polu. Olo pod wpływem mody 
fryzur chłopięcych począł na gwąlt 
szłucować drzewą przy ul. Mickie- 


ULIC W STYLU WARSZAWSKIM. 
wicza i to z takim skutkiem, że 
wielki kasztan, stojący naprzeciw 
domu pod liczbą 22, usechł całko- 
wicie. Czyżby działał tutaj wzór 
Warszawy, która jest zaprzecze- 
niem miasta ogrodowego i której 
zielona sukienka 

jest kusa i sięgająca powyżej ko- 
lan? 

Inaczej to się działo za czasów 


— DBEWASTACJA OGRODU POJEZUICKIEGO, PARKU STRYJSKIEGO I WY- 


— LWQOWIANIE, BROŃCE SIE! 


nieodżałowanej pamięci inspektora 
Róhringa, prawdziwego mistrza 
sztuki ogrodniczej,  traklującego 
swoje obowiązki nietylko z sumien- 
nością, ale z zamiłowaniem naj- 
SZCZErSZEM. 

P. Piątkowski nie jest pozba- 
wiony zupełnej wrażliwości na pię- 
kno przyrody; woli jednak zamiast 
upajać Lwowian wonią kwiatów, 


upajać się samemu we własnym, 
bardzo starannie i piedzołowicie 
utrzymanym ogrodzie, mieszczą - 
cym się przy ulicy Obwodowej, a 
otaczającym wytwomą wiłlę, wznie 
sioną z oszczędności, uzyskanych z 
skromnych swoich poborów. 

Mieszkańcy Lwowa nie mogą i 
nie powinni się zgodzić na tę falę 
potwornego barbarzyństwa. Rzuca- 
my zatem apel do Lwowian, intere- 
sujących się estetyką naszego mig- 
sta, aby powstał jakiś związek o- 
dhrony Lwowa przed «loszczętnem 
wyłysieniem, klóre mu nieodwołal- 
nie grozi, jeśli pójdzie tak dalej. ` 

Sprawa jest palaca, nie należy 
jej sobie lekceważyć! „Towarzystwo 
achrony plantacyj miejskich“ po- 
winno powstać już w dniach naj- 
bliższych! `- 


ecl 


Lwów 20. maja. 
(jp) Apel Obywatelskiego Ko- 
mitetu Uroczystości 10-lecia 19 pp. 
„Odsieczy Lwowa”, aby dla ucz- 
ozenia  dzieinego obrońcy naszego 
miasta społeczeństwo ufundowało 
chorągiew i tablicę pamiątkową, 
nie pozostał bez echa. 

Oprócz podpisanych przed i na 
zebraniu Ogólnego Komitetu Oby- 
watelskiego w dniu 20. kwietnia br. 
deklaracyj, opiewających ną siosun 
kowo bardzo wysoką sumę, bo na 
18.605 zł., która została zadeklarowa 
na nad wyraz chętnie przęz patrjo- 
tyczne osoby i instytucje (m. in. 
Gmina miasta Lwowa 10.000 zł; 


OE lw. Rady Pow., Zakład ga- 
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Hi 


ZAŁAMAĆ, 

zowy mtiejski, Izraelicka gm. wyzn. 
po 1.000 zł; p. Chodorowski Kazi- 
mierz i Lwowskie Tow. Akce, Bro- 
warów po 500 zł., a inne osoby i 
instytucje również znaczne sumy, 
ogłoszone częściowo w prasie) — ro- 
zesłał Komitet 775 dekłaracyj — 
przeważnie do najlepiej sytuowa- 
nych materjalnie osób i instytucyj 
we Lwowie. Deklaracje te po ewen- 
tualnem zadekłarowaniu odpowied- 
niej sumy — miały być zwrócone 
do dnia 10. maja br. 

Dotychczasowa akcja przyniosła 
łącznie z wyżej podaną sumą 24.655 
zł, którą to kwotę zdeklarowano 
195 deklaracjami. 

PAY stan rzeczy wykazuje 


ZONA lia a 


ist Napale 


KOPERNIK MARYSIENKA Dziś EAN poraz ko 
E. Jannings, Harry Lied ke, Albert Bas- 
serman, Paweł Wegener, Dagny Servaes 


Na da Józelny. 


ZNALEZIONY W ZAMKU SAGAN NA ŚLĄSKU. — CO PISAŁ WKRÓTCE 


Lwów, 20. maja. 
(H) Nieznany dotąd list miłosny 
Napoleona z pierwszych tygodni mał- 
żeństwa z Józeliną oglasza Walter 
Geer w dziele, niedawno ogłoszonem 
w Londynie p. t.: 

„Napolecn i jego rodzina”, 

List znaleziono w roku 1926 w zamku 
Sagan na Śląsku. Jest to jeden z pięciu 
listów, które córka Józetiny, później- 
sza królowa Hortemeja, ofiarowała pó- 
źmiejszej kaięknie von Sagan. 
List od stu lat zagrnął; 
gdzieś bez śladu, Posiada datę 
16 czerwca 1796 

i został wysłany z Bolonji, Zawiera 
gorzkie wyrzuty, że Józefina nie hce 
przyjechać do Włoch, a bawi się do- 
slkonale — jak się o tem Napoleon do- 
wiedział — z jakimś młodym przyja- 
cislem. 

„Spodziewałem się napewno 
pisze mlody małżonek — że 13 þe- 
dziesz w Medjolanie, a ty jesteś w 
Faryżn. Myśl o tem dręczy mnie nia- 
pomiernie, Staram Się stłumić uczy- 
cie, które nic jest mnie godne, Sława 
nie wystarcza mi do szczęścia; stwa- 
rza nastrój 

śmierci i uieśmierielności, 

który nie zaspokaja serca, Chcialbym, 


zniknął 


A O O OO O E 0 OD 0 E 


PO ŚLUBIE 26-LETNI NAPOLEON DO 33.LETNIEJ JÓZEFINY? 


aby wspomnienie o mnie nie budziło 
w tobie nienawiści, Moje nieszczęście, 
żem cię miał za krótko, twoje nie- 
szczęście, że mnie sądzisz według mąż 
czyzn, którzy cię otaczają. 

„Moje serce mie doznawało nigdy 
uczuć przeciętnych. Napełniłaś mnie 

bezgraniczną namięlnością, 

azałem, któryby mnie poniżał, gdyby 
nie był tak wielki. Myśl o tobie sil- 
niejsza była w dnszy mojej, niż cały 
świał, Każdy twój kaprys był dla mnie 
prawem najświętszem. Moc cię oglą+ 
dać bylo majwiększą radością. Jesteś 
piękną, czarująca, twoja słodka i nie- 
biańska dysza przebija się na twojej 
twarzy, Uwielbiam cię ponad wsty- 
słko. 

„Gdybyś była młodsza i bardziej 
naiwna, mniejhym cię może kochał. 
J mimo wszystko giągle ejg jeszeze ko. 
cham. Ty jednak nie tęsknisz do mnie 
i bawisz się wesoło z jakimś urwi 
połciem. Czy ta możliwe?... 

Bądź zdrowa Józefino! Pozostań 
w Paryżu. Nie pisu do mnie więcej. 
Alę szanuj przynajmniej mój dam. Ty- 
siąc sztyletów rozdziera moje serce; 
nie wpychaj ch jeszcze głębiej...* 

Napoleon miał 26 lat, gdy pisał 
ten list do 38-lelniej Józeliny 


a ci, którzy śpią! 


AKCJA FINANSOWA OB. KOMITETU UROCZYSTOŚCI 19 HÀ „ODSIECZY LWOWA“ NIE MOŻE SIĘ 


jednak, że na akcję Komitetu zarea- 
gowala realnie tylko pewna część 
społeczeństwa i to ta, która w chwili 
potrzeby zawsze ofiarnie staje z po- 
mocą, mimo niezbyt pomyślnych — 
w stosunku do biernych grup spo- 
łeczeńsiwa — warunków materjal- 
nych. 

Patrjotyczny urzędnik składa ze 
swych skromnych poborów 50 zł i 
więcej, natomiast dyrektor jednego 
z dobrze proesperujacych banków — 
5 zł! a właściciel jednej z najwięk- 
szych w mieście realności 10 zł. 

Co więcej: Dzieci z Bursy „Ro- 
dzina Sieroca' składają cały dochód; 
z urządzonego specjalnie przedsta- 
wiemią, tj. 20 zł., a jedna z najwięk- 
szych tutejszych instytucyj finanso- 
wydh odpisuje, że „na podobne cele 
nie ma funduszów.“ 

Czyż znowu tylko „Orlęta“ lwow 
skie mają przyjść z pomocą i real- 
nym: hołdem dla Swych Obrońców? 

Komitet Wykonawczy znalazł 
się wobec tego w takiem położeniu, 
że uchwała Ogólnego Komitetu O- 
bywatelskiego, do preliminowania 
sumy 40.000 zł., koniecznej do reali- 
zacji ufundowania dzielnemu Obroń 
cy Lwowa chorągwi, tablicy pa- 
miątkowej i złotej księgi — może 
być niewykonalną, a żołnierz 
19 pułku z przykrością przekona się, 
że część społeczeństwa zdolna jest 
okazać mu swą wdzięczność jedynie 
czczym i pustym frazesem. 

Brak funduszów uniemożliwia 
Komitetowi dalsze prace, zwłaszcza 
związane z ufundowaniem tablicy, 
pamiątkowej, która może nie być na 
czas gotowa. 

Wobec tego szczupłago wyniku 
akicji i wobec zbliżajacego się ter- 
minu obchodu, komitet zwraca się 
jeszcze raz z gorącym apelem do 
patr jotycznego społeczeństwa. aby 
spelniłe swój obywatelski obowig- 
zek względem pułku „ODSIECZY: 
LWOWA“. 

Równocześnie wysyła odpowic- 
dnie przypomnienie da wszyslkich 
zalegających z nadesłaniem kwot i 
deklaracyj. 


EOU E POZZM CZW 
Pr L Better 


ordynuja jak w latach ubięgłych 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“, 
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Z TEATRU. 


„Młodość w maju“, operetka w 3 aktach R- 

Schkanzera i E, Wolischa. Muzyka Laona 

Fala. — Wysłęp Adama Didnra w „Ży' 
dówce”. 


Lwów, 20. maja. 


Mrożny i kapryśny masz maj nie bar- 
dzo zasługuje — co prawda — na uczcze- 
mie go speciałlnym „obchodem“, mimo to 
sprawiło nam kierownictwo teatrów lwow- 
skich miłą niespodziankę, wprowadzając 
w chwili pojawienia się pierwszych mro- 
mieni słonecznych do repertuaru dzielo 
Falla p. t. „Młodość w maju. Być też 
może, że premjere tej operetki ma alego* 
ryczie znaczenie, wszak z opóźnieniem — 
podobnie jak nasza pogoda — wychylają 
się trwożliwie pierwsze blyski humoru z 
libretta pp. Schanzera i Welischa dopiero 
w II akcie, a nudna ekspozycja każe nam 
długo czekać na upragnioną chwilę wesołe; 
zabawy i na nastrój prawdziwie operet- 
kowy. Treść w pierwszej odsłonie niezbyt 
interesująca, wykazuje następnie zwrot ku 
sytuacjom istotnie komicznym, a wyższą 
w porownaniu z librettem  wamtością od- 
znacza się muzyka L. Falla, jednego z wy- 
bitniejszych nowoczesnydh kompozytorów. 
Pomysly muzyczne są dość oryginalne, 
rytmika chwilami żwawa, melodyka plyn- 
na i mile wkradająca się w ucho słucha 
cza, Mistrz Fall mie ogranicza się jednak 
w swej koncepcji do układu — dla solistów 
— typowo operetkowe, a niektóre partje, 
zwłaszcza księżniczki Utty i abiturjenta 
Leutholda, napisane są, pod względem wy 
maganego wysiłku głosowego. poniekąd o- 
perowo. Stąd wyłania się więc konieczność 
obsadzenia tych ról siłami wokalnemi, od- 
znaczającemi się nieprzeciętną wytrzymało- 
ścią głosu. Doskonały sopran p. M. Popo- 
'wiczówny i wydatny tenor p. M. Wikliń- 
skiego wywiązały się z party, Lily i 
Łeutholda znakomicie, lecz „duet“ tych ar- 
tystów należał na punkcie wyglaszania pro 
zy i gry do niemal amatorskich popisów 
scenicznych, przesyconych  lukrecjowym 
sentymeniem i rażącą chwilami nieporad- 
nością. Nieco lepiej wywiązała się z zada- 
mia operelkowego polączonego z koniecz- 
mością „wydobycia humoru — chociażby 
sztucznego — trzecia siła z zespolu ope- 
rowego, p. St. Hinglerówna w roli Tusne|- 
dy. Uznając te wszystkie rzetelne usiłowa- 
mia artystów operowych, muszę mimo 
wszystko zaznaczyć, że radość ogólna za- 
panowała w widowni. gdy równocześnie z 
jarwieniem się pełnej temperamentu p. St. 
Rylskiej (Agnieszka) i znakomitego przed- 
slawiciela rektora Storcha, p. St Szoslan- 
da, zawitał do nas prawdziwie operetkowy 
humor. Już zbytecznem byłoby dodać, że 
najsilniejszym do podtrzymania wesolego 
nastroju czynnikiem był, przez cały wie- 
czór — od pierwszej do ostatniej chwili 
bez przerwy — komizm niezrównanego na- 
szego artysty M, Tatrzańskiego. (Me- 
gerle). 

Z mniejszych ról wywiązali się bardzo 
starannie p. F. Brzeska (charakterystyczna 
postać damy dworu) oraz pp. F. Kuligow- 
ski (szykowny książę Egon), M. Kopczyń- 
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Altruistka. 


Nagła błyskawica zygzakiem mprzecięła 
sinej barwy niebo. 

jJakgdyby kreśliła słowo „burza“ na ki- 
nemalograficznym ekranie. Głuchy odgłos 
grzmotu jako preludjum straszliwej sym- 
fonji. jpoczem deszcz wielkiemi, ciężkiemi 
kroplami spadł z ołowianych obłoków na 
spragnioną ziemię. 

Drobna i jak sarna zgrabna Frania de 
Varilhes, chwyciwszy w biegu koszyk pe- 
len strączków grochu, który właśnie zbie- 
rala z zielonego pola, wpadla do mawpoół 
tozwalonej rudery, dawnego pawilonu my- 
sliwskiego swego pradziada, który mie re- 
staurowhino z powodu drożyzny obecnej. 

Z westchnieniem ulgi pchnęła drzwi. 
weszła do wnetrza ù lekko krzyknęła ze 
źdmtwienia. Na starej. opartej o ścianę 
ławce siedziało dwóch mężczyzn z fajkami 
w zębach, strzelbami u boku i dwoma psa- 
mi u nóg. 

Starszy z nich, ujrzawszy wchodzącą. 
zawołał zdumiony: 

— Panna Frania! Jakim sposobem ?... 

— A pam, panie de Nivelle? Czemu 
mam przypisać zaszczyt oglądanie go w 
mojem dominjum? Nie dziedział pan bo- 
wiem dotychczas pewnie. że opuszczony 
ten pawilon jest mojem królestwem! — 
odparło dziewcze, śmiężąc się wesoła. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. maja 1928. 


CO MÓWI NEMO. 


Nabożeństwo majowe. 


" Wieczór — nadeszła ta cudowna chwila 
Kiedy dzień z nocą w zmierzchu się przesila 
A gwiazdy swemi lzami złocistemi 
Jeszcze nie mogą przedrzeć się do ziemi. 


We wnęku starej, cichej kamienicy 

Biała statua lśni Bogarodzicy . 
I strojna w kwiaty patrzy dobrą twarzą 
jak małe świeczki u stóp Jej się żarzą. 


w 


prochu chodnika kornie pochyleni 


Kięczą ludziska, jak gromada cieni 
Wyznają grzechy codzienne i zbrodnie — 
Szarej, złej doli nieznani przechodnie. 


(A potem zwolna ku statui białej 

Śpiew się podnosi cichy i nieśmiały © 

J iza z niejednych wymyka się powiek — 
Wszędzie jęst kościół, gdzie się modli człowiek. 
Na miebie modrem jak wiosenne chabry, 
Anioł zapała gwiezdne kandelabry 

A na organach nocy, w kwiat czereśni 
Strojna, Cecyłja święta gra swe pieśni. 


ski (arcykomiczny stangret), W. Sowiński, 
W. Ruszkowski, R. Bojaonwski, K. Dwor- 
ski i A, Kowalski (bardzo udatny Hassel- 
beck). 

Precyzyjne pod kierownictwem p. T. 
Seredyńskiego wykonanie muzyczne zaslu- 
żyło na uznanie. Dużem powodzeniem cie- 
szyły się tańce układu p. St. Faliszew- 
skiego (przedewszystkiem „Szermierka w 
II akcie) ,a efektowna mise en scêne i pięk- 
na dekoracja z artystycznej pracowni Z. 
Balka i M. Różańskiego podniosły rów- 
nież poziom onegda.szej premiery. 

x 


Gdy śliczny wieczór 
wszystkich do wycieczek za miasto, a a- 
fisz teatralny zapowiada „dla odmiany" 
wykonanie „Żydówki* Halevy cgo, wów- 
czas tylko jakiś słynny gość podzialać 
może atrakcyjnie ma publiczność, Był nim 
we czwartek, 17. bm. Adam Didur, którego 
przepiękna, silnie dramałyczna kreacja sce- 
niczna —- postać kardynala — wywolała 
ponownie mnóosłwo zachwytów w widowni. 
Glos każdego śpiewaka podlega, z biegiem 
czasu mie. dającym się zazegnać znianom, 
lecz niezależnie od mich odnosi zawsze 
zwycięstwo wszęchwładna potęga intelek- 
tualnych walorów artysty i jego sztuki od- 
twórczej. Niezałarie wrażenie wywarły 
więc sceny w I. odsłonie (arja kardynała) 
i scena przekleństwa, w której Didur olśnie 
wa widzów niezrównanem  mistrzostwem 
gry i efekłów dramalycznych. 

Do udalnej pod kierownictwem dyr. T. 
Lehrera całości wykonania 'przyczyniły sią 
wyborne kreacje pań Fr. Platówny i I. O- 
końskiej, oraz śpiew p- Sł. Kowalskiego: 
który dobiegł w arji „Rachelo kiedy Pan...“ 


— Zdziwiliśmy się istotnie, mój sio- 
strzeniec i ja, znalaziszy się w tem ślicz- 
nem ustroniu. Chroniąc się tu przed bu- 
rzą, myśleliśmy, że znajdziemy dach nad 
glową tylko | 

— Och! Śliczne ustronie, lo przesada! 
Ale dobrze mi przynajmniej wśród tych 
starych mebli i lubię ad czasu do czasu 
wśród nich przebywać. 

— Kiedyśiny tu weszli, osłupieliśmy ze 
zdumienia. Pani nam wybaczy, żeśmy się 
rozgościłi bez ceremonji? 

Mówiąc to, starszy pan 1 jego siostrze- 
niec gasili już swe fajki, by je schować do 


puzderka. 
.— Niechże panowie palą w dalszym 
ciągu!.. Nic mi dym z fajki nie prze- 


szkadza i tatuś mieraz tu przychodzi roz- 
koszować się swą lajeczką, której mama 
mie znosi w domu, Ja również nie będą się 
krępowała obecnością panów. Nazbierałam 
koszyk grochu, a ponieważ stara. Sidonia 
ma dosyć roboty w kuchni, skorzystam 
z mej przymusowej bezczynności, ażeby 
go wyłuszczyć. 

Zręcznym ruchem zdjęła dużą pasterkę 
z głowy i usiadlszy na stołeczku, zabrała 
się z wielką prosiolą do roboty. 

— Na Boga! — zawołał M. de Nivelle 
nagle — zapomniałem pani przedstawić 
mego siostrzeńca. Jana Maxier! Jamie, oto 
panna Franciszka de Varilhes, które: ojciec 
jest jednym z najlepszych moich przy- 
jaciól! 

Z wymuszonym uśmiechem dziewczę 
podalo rekę mlodemu czlowiekowi, którego 


majowy zachęca. 


perowemi 


do znacznego artystycznego sukcesu. Par- 
lję ks. Leopolda odśpiewał p. K. Ostrow- 
ski, artysta: uzdolniony i sympatyczny, 
ecz tym razem widocznie niedysponowany 
do atakowania wyższych pozycyj. 
"M8 
przedstawienie ku nczczeniu 
pracy mrtystycznej Amalji Ka- 
sprowiczowej. 


W sali Teatru Wielkiego zapanował 
w piątek 18. maja, nastrój miezwykle uro- 
czysty, w calem tego słowa znaczeniu świą 
teczny, podniosły, a zarazem wznuszający. 
Zgromadzili się bowiem ci wszyscy, którzy 
reprezentują Lwów muzykalny i artyslycz- 


Uroczyste 
55-letniej 


ny i cała elita naszego kulturalnego społe-- 


czeństwa, by uczcić godnie przeszło mól- 
wiekowe zasługi, talent i gorliwą pracę Tej 
wielkiej na polu sztuki operowej i operet- 
kowej artystki. Przez lat 55 — okres czasu 
zaiste olbrzymi — królowały Jej kreacje 
na scenie Teatra hr. Skarbka i Teatru 
Wielkiego, mie licząc uwieńczonych świet- 
nem zewsze powodzeniem występów A- 
malji Kasprowiczowej na innych scenach 
polskich, w Warszawie i w Krakowie, a w 
subtelnie opracowanych przez Nią dze- 
lach sztuki odtwórczej olśniewał slucha- 
czów miełylko glos o szerokiej skali, gibki 
i doskonale wyszkolony, nadażący się w 
równej mierze do partyj sopranowych i 
mezżzosopranowych i do współudziału w o- 
porze polskiej i włoskiej. Wszak malorjał 
glosowy, chociażby piękny i wydatny, nie 
święcilby łych tryumfów, gdyby wybitna 
muzykaliność naszej czcigodnej Jubilatki, 
glebokie Jej wniknięcie w charakter dziela, 
wzorowa. dykcja i przejęcie się partjami o- 

nie madawaly tym znakomitym 
czarne oczy utkwiły w jasnym lazurze jej 
źrenic. 

— (o za przypadek! — rzekla manna 
Frania po chwili milczenia. — Qieszę się 
jednak miewymownie, że widzę się z pa- 
nem przed jutrzejszem śniadaniem, na któ- 
rem mieliśmy się poznać. Wszak to mie 
jest tajemnicą dla pana, panie Maxier, ani 
Ma mnie również, że jutro ma nastąpić 
słynne nasze spotkanie! 

Wybuchła dźwięcznym śmiechem. 

Dwaj myśliwi zmieszali się. 

— Dziwi lo panów, że mówię otwarcie 
o sprawie, o której powinnabym udawać, 
że nic nie wiem?.. Ale ja lubię sytuacje 
jasne i chcę panu przeszkodzić, panie Ma- 
xier. w zrobieniu głupstwa. 

-—- Ależ, panno Franciszko... 

— Niech mi pan nie przerywa, panie 
Maxier. Powtarzam, że pam nie powinien 
sę że mną żenić, doprawdy! Nie gestem 
ami dość inteligentną, ani dość ładną i bo- 
gałą dla takiego wielkiego przemysłowca, 
jak pan! Posag, klóry mają mi dać? Oku- 
piony tysiącznemi prywacjami!t Niech mi 
pan wierzy! Nie jesteśmy bowiem bogaci! 
Wcale, a wcale mie jesteśmy bogaci! 

— A jednak, panno Franiu — przerwał 


jej mp. Nivelle — żyjemy na szeroką 
stopę! 

— Tak, prawda! Lecz to są pozory je- 
dynie. Pozory. potrzebne do życia moje; 


biednej matki, która do zbytku przywykla. 
Dwoje służby tylko: Sidonia i jej mąż dla 
utrzymania porządku w pałacu i w parku. 
Kostiumy moich sióstr i moje. Ja sama je 
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interpretacjom piętna wysokiego t porywa. 
jącego widzów . i sluchaczów artyzmu. 
Dzięki tym walorom utrwalą się kreacje 
Ama:lji Kasprowiqzowe, z Jej repertuaru 
Moniuszkowskiego w pamięci muzyka]- 
nych słuchaczów i wybrednych znawców 
jako prawdziwe dzieła sztuki. A chcąc wy: 
mmienić  miezliczone postacie stworzone 
przez Jubilatkę w operach włoskich. fran- 
cuskich i niemieckich musiałby sprawo- 
zdawca poświęcić im obszerną broszurę... 
Lecz popatrzmy na „drugą stronę me- 
dalu“ i -- odwróciwszy się od poważnego 
derenu opery — zastamówmy się nad skar- 
bami w postaci humoru i siły komicznej, 
które posiadać równocześnie z zasobami 
artyzmu dramatycznego może tylko talent 
z Bożej laski, talent prawdziwie wszech- 
stronny. Dzięki tym bogatym  skarbom 
przeżyła publiczność lwowska podczas 
przedstawień operetki klasycznej i nowo- 
czesnej (począwszy oa Offenbacha do Jana 
Straussa, Lehara, Kalmana i wielu innych) 
miłjony i biljony wesołych i radosnych 
chwil i uniesień. A któż móglby zapomnieć 
kiedykolwiek o niezrównanej wprost i cza- 
rującej postaci Marceliny w „Cyruliku se- 
wilskim“ Rossiniego. Więc mistrzynią jesl 
Kasprowiczowa rówmież na polu dzialal- 
ności w klasycznej operze  komicziej. 
Więc wszechstronność — od tragedji aż 
do groteski. 

Wszystkie le wspaniale kreacje oceniali 
zawsze krytyka lwowska — ij w ogóle — 
krytyka w wszystkich pismach polskich 
ibezstronnie i sprawiedliwie i wlaśnie dla- 
tego —— w pelnych entuzjazmu superlaty- 
wach. I podczas przedstawienia jubileu- 
szowego (kierownictwo teatrów lwowskich 
wybrało ad hoc wznowioną po latach opc- 
rę P. Czajkowskiego „Dama  Pikowa') 
znalazł ten wysoki entuzjazm wyraz od- 
powiedni. Owacja odbyła się po III odsln- 
nie. Piękna i pełna. polotu oracja p. dyr. 
Trzcińskiego zaimicjowala szereg serdecz- 
mych przemówień, poczem przemawiali 
pp. initendent teatrów B. Woleński (w 
imienia Prezydjum miasta Lwowa) i Za- 
bielski jako reprezentant Związku Arty- 
stów Scen Polskich. Następnie zabrał głos 
dyrektor M. Sołtys w imieniu Pols. Tow. 
muzycznego i Związku Muzyków-Pedagn- 
gów, a Fr. Neuhauser złożył Jubilałtce ser- 
deczne życzenia w imieniu lwowskiej kry- 
iyki muzycznej. Tym przemówieniem 
*wtórowały niemilknące oklaski publiczno- 
ści (leatr był szczelnie zapełniony) i o- 
krzyki „Niech żyje!" Z Warszawy, Po- 
znania, Krakowa i wielu innych miast na- 
deszly liczne telegramy, które odczytama. 
'Wzruszona do głębi Jubiłatka dziękowała. 
wyrmtownemi 1 serdecznemi słowy publicz- 
ności, Zarządowi miasta, Dyrekcji teatrów, 


reprezentantom  Zrzeszeń, polskie; Pra- 
sie —— Wszystkim. 

Przedstawienie „Pikowej Damy“ wy- 
padło doskonale. Ocene wykonania tej 


opery podam. pojutrze. 
Fr. Nenhanzer. 


Dentysta Dr. RENNER 


fętrzyńskiego 24. Ceny zniżone 
dla fuukc. pocztowych 1 kolejowych. 


szyję przy pomocy niezbyt umiejętnej 
szwaczki wiejskiej, Przyjęcia co kwartal? 
Serje prywacy, w ciągu kilku tygodni..! Ja 
pędzę życie wieśniaczki.. Nie chcę pana w 
bląd wprowadzać... Ręczę panu, że jedna z 
moich sióstr, Karolcia maprzykład — taka 
ladna, dystynkowana i zgrabna — wyma- 
rzoną byłaby towarzyszką dla pana!... 
Powiedziawszy to, dziewczę zamilkto, 
ułkwiwszy błyszczące z podniecenia oczy 
w twarzy słuchającego ją uważnie mlo- 
dzierńica. 

— Dziękuję pani za zaufanie, którem 
manie pan: obdarza, panno Framciszko — 
adparł — i rad jestem z mani szczero- 
ści. 
| = Naprawdę?... 
jutro ma. śniadanie? 
siostrę Karolcię? 


Więc przyjdzie pan 
Zabaczy pan moją 
Jestem pewna pioru- 


mującego wrażenia, jakie ona zrobi na 
panu! 
— Prmzyjdę jutro na śniadanie -— za- 


pewnił ją Jan Maxier poważnie. 

— Uciekam zatem! — zawołała Frania 
radośnie. — Ale przedewszystkiem: niko- 
mu ani słowa o naszem dzisiejszem spotka - 
niu! 

— Daję pani na to moje slowo honoru! 
— odparł mlody przemysłowiec z głębokim 
ukłonem, 

Zwinnie i lekko włożyła szeroką pa- 
sterke na głowę, założyła rączkę koszyka. 
na białe ramię i znikła z uśmiechem na 
ustach, pozostawiając obu mężczyzn. no* 
srążonych w milczeniu i zadumie. 

; 
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Pseudo - reżyserowie fi 


a handel żywym ie filmowi 


ULUBIONA MASKA WSPÓŁCZESNYCH UWODZICIELI. — JAK SIĘ ODBYWA POŁÓW „GWIAZD“, CZYLI SKU- 


BANIE NAIWNYCH GĘSI. — „ZDJĘCIA“ PRÓBNE W KAWALERSKIEM ATELIER. 


PORNOGRAFICZNE 


„AKTY“ ZNIESŁAWIAJĄ KANDYDATEĘ DO HOLLYWOOD. — NAPĘDZANIE TOWARU DO BUENOS AIRES. 


Lwów, 20. maja, 

(e) Onagdaj dzienniki lwowskie przy- 
niosły wiadomość o aresztowaniu nie- 
jakiego Wochsherga, podejrzanego o 
handel żywym towarem, Wochsberga 
znaleziono w jednym z nocnych dan- 
cingów, gdzie produkował się jako tan- 
cerz, wraz z przywiezioną przez siebie 
z Katowic 

18-letnią panienką, 
córką przemysłowca śląskiego Niłscha. 
Jak się okazało — panna Nitsche ma- 
rzyła o karjerze gwiazdy filmowej; 
Wochsberg poznał ją w Katowicach, 
przedatawił się jako reżyzer. filmowy 
dziewczę uwiódł 
i wywiózł do Lwowa. 

Powyższa wiadomość jest jednym 
więcej dowodem, że sprawa „wytwór. 
ai" R „mozelni” filmowych w Polsce 
jest aż nazbyt aktualne, tem ktua]- 
miejsza, że z chwilą nadejścia miesię- 
cy wiosennych mozpoczyna się w Świe- 
cie filmu t. zw. „„sezon”. 

Rycerze pseudofilmowego purem y- 
słu składają się przeważnie z ludzi 

o zaszarganej przeszłości, 
niebieskich ptaszków, kryminalistów 
lub wogóle smarkaczy. Cała ich facho- 
wa „wiedza“ polega na tem, że gdzieś 
kiedyś asystowali do obrazu i że przy 
tej dkazjii poznali jednego z autentycz- 
nych filmowców. Nadaje im to swoje- 
go rodzaju blasku w oczach młodych, 
nieświadomych dziewcząt. Taki pscudo- 
dyrektor, bądź pseudo-reżyser ma za- 
zwyczaj kilku Tomocników, którzy za- 
razem spełniają rolę 

dostawców „towaru. 
Pierwsze spotkanie odbywa się zażwy- 
cza) w uczęszcząnej kawiarni. Pan, 
pozujący ma dyrektora siedzi przy sto- 
liku i czeka. Pomocnik przyprowadza. 
Janą, lub kilka onieśmielonych kam- 
dydałek na „gwiazdy“. „Dyrektor o 
cenia: dziewczęta okiem znawcy, po- 
czem zaczyna opowiadać o swoich nie 
zwykłych sukcesach filmowych, o po- 
bycie w Hollywood itp. bzdury, obli- 
EEEE OOP TESH] 

Nazańatrz M. de Nivelle przedstawial 
siostrzeńca swego państwu de Varilhes. Po 
śniadaniu, kiedy młodzież zamierzała pójść 
do parku, M. de Nivelle podszedłszy do Fra- 
mi, odezwał się, biorąc ją za rękę: 

— Zostań, drogie dziecko! 
nam będziesz... 

(Poczem podszedłszy ceremonjalnie do 
państwa de Varilhes, podczas kiedy Jan 
Maxier blady nieco stał pod ścianą, z u- 
śmiechem na twarzy patrząc w stronę 
Frani. 

— Ośmielony przez ciebie. drogi przy- 
jacielu — rzekł p. de Nivelle poważnie — 
proszę cię o rękę twej córki Franciszki. 

— Prośba twoja. przyjacielu, zaszczyt 
nam przynosi — odparł p. de Varilhes —- 
ponieważ jednak Frania jest tutaj, 
ona ci odpowie. 

—— Jaktol — zawolało dziewczę zdumin- 
ne — ze mną choe się pan Maxier że- 
mić...? Mimo wazystko, co mu wczoraj mô- 
miłam... ? 

— (Cicho, dziecko kochane! Twoją 
szczerością wczorajszą zdobyłaś go o- 
słatecznie.  Stokroć mu 
teraz! 

— Słokroś droższą! — powtárzyl 
Maxier tkliwym i drżącym głosem. 

— Twoja odpowiedź, dziecko? 

Frania podniosła wzrok na młodzieńca 
i ze słodkim uśmiechem ma ustach cicho 
szepnęła: 

— Moja odpowiedź... 
Bożel 


Potrzebną 


niech 


zestes  droższą 


Jan 


Ależ tak, mój 


Tłum. F. M. 


czone ma łatwowierność dziewcząt. 
Tranzakcja kończy się przeważnie w 
prywatnem mieszkaniu „dyrektora“ 
gdzie są dokonywano t. zw. 

próbne zdjęcia, 
mające ma celu wykazanie fotogemicz- 
ności. Na tem się kończy karjerā nie- 
doszłej gwiazdy. „Dyrektor“, gdy ma 
już dość zdjęć — znika ma pewien czas 
z horyzontu. natomiast w kawiarniach, 


z 


ma dancingach ilp. pojawiają się dy- 
slsretnie koljrortowane i sprzedawane 
za drogie pieniądze serje ohydnych 

| pormograficznych fotografji, 

| dzięki którym niejedna uczciwa dziew- 
czyna została skompromitowana na 
całe życie. 

Bywa również inaczej: o ile „dy- 

rektor“ jest w kontakcie z zorganizo- 
wamymi hochstaplerami — fotografja 


CHANKA — 3 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Londyn, w maju. 
(H) Wielkie zainteresowanie bu- 

dził przez dwa tygodnie w Londynie 
sensacyjny. proces, którego epilogiem 
jest skazanie na trzy lata ciężkiego 
więzienia panny: 

Mabel Derthon, 
córki jedmego z najbogatszych przemy 
słowców! angielskich, Johna Marka 
Derthona. Tło procesu jest bardzo cię- 
kawe, a bohalerką jest mloda, 

19-letnia osóbka, 
niezwykle piękna i urocza, choć kry- 
jąca pod pozorami: amielskiego wdzięku 
i subtelnej prostoty serce, godne osła» 
wionej Lukrecji Borgia, która również 
łączyła w zadziwiającym kontraście 


piękno cielesne z brzydołą 
duchową. 

- Panna Mabel miała miesłychany 
temperameni. Matka odumarla ją 
wcześnie, a ojciec mie dał jej wpraiw- 
dzie macochy, zbyt jednak pochlłoniąe. 
ty był interesami, aby starać się o po- 
kierowanie charakterem dzikiego, roz- 
kapryszonego dziecka. 


Pozostawionia __Pozostawiona opioce guwernanlek | ści i oszcze: guwernaniek 


i nauczycielek, rychło poczęła się wy- 
łamywiać z pod wszelkiego autorytetu, 
Kiedy jednak się przekonała, że walka 
otwarią z rozmaitemi przesądami na- 
raża ją 

na przykre konflikty z ojcem i 


słoczeniem, 
calnęła się niejako w: siebie, stała się 
hipokrytką, mająca dla najbliższych 
minę 


skromniutkiego niewiniątka, 
gdy tymczasem pod tą powłoką 
wnętrzną kłębiło się 


| Ze- 
potwome zepsucie moralne, 
Młodziulka panienka zmieniała ko- 
chankków jak rękawiczki.  Czyniła to 
jednak z tak niebywałym sprytem, i z 
lalką  niesłychaną 1 wyrafinowana 
zręcznością, że naogół krążyły o niej 
tylko miejasma i niepewne pogłoski, a 
nikt mie mógł przeciwko niej wysliąpić 
z komkrełnem oskarżeniem. 
„Amielska* Mabel miała nawet liczne 
rzesze obrońców i obrończyń, którzy 
utrzymywali, że utodą i majątek dzie- 
| wczyny ściągają na nią gromy zawi- 
ści i oszczerstwa, 


Kino LEW. Jeszcze tylko niedziela ` 


giego 
dła Pań 


20 MAJA 


początek dru- 


i Panów na 


Inż. Aleks. Juhrego, potean s4 


poniedziałek MAGDA SONIA, 
WERNER KRAUSS, ERNA MORENA i ANGELO FERRARI w dramacie sensacyjnym 
życiowym w 12 aktach 


ion ERT EADAE (Za więziennym murem) 


W poniedzialek zniżki ważne. 


KURSU AMATORSKIEGO 
KURSACH SAMOCHODOWYCH 


Wpisy codziennie. Informacje udziela Zarząd Kursów. 


MEF Już wyszedł z druku 


URZĘDOWY ROZKŁAD 


JAZDY 


wydawn. Ministerstwa Komunikacji 


ważny od 15-go maja 1928 r. 
„Cena Zł. 4:50 


oaz Małe Rozkłady Jazdy 


sprawdzone przez Ministerstwo Komunikacji 


Węzła Mitopalsko-Wschodn. Dyr. Kol. Lwowska i Stanisł, cena — 80 gr. 


„  Mrakowske-Górnośl. — ,, 


„ Katowicka i Krakowska „ 


—80 gr. 


z mapkami orjentacyjnemi. 
Żądać we wszystkich księgarniach, kioskach oraz księgarniach kolej. 


Joczesna Lukrecja | 


HIĘNO CIELESNE I BRZYDOTA DUCHOWA. — POTWORNE ZEPSUCIE MORALNE, 


E (Cognac authentique — Qualiig 
incomparable), Jas. Hennessy 
& Co, Cognac, Maison fondée en 
| 1765. 


3015-10 


biednej dziewczyny wędruje poza gra- 
nice krajn; na ręce „dyrektora przy- 
chodzi „engagement“ od fikcyjnej wy- 
twórni; "uradowana kandydatka na 
„gwiazdę“ rzuca posadę, wyrusza w 
podróż w towarzystwie „delegatów“ i 
wpada prosto w łapy wyrzutków spo- 
łeczeństwa: 
handlarzy żywym towarem. 

Tego rodzaju los o mało właśnie nie 
spotkał panny Nitsche; na szczęście 
policji udało się w sam czas ją urato- 
wać. F 


— ZASTRZELIŁA 


KO- 


W czasach ostalnich jednak „tem- 
perament“ dziewczyny poniósł ją i do- 
prowadził do zbrodni. Przed kilku mie 
siącami poznała Mabel 

młodego i bardzo przystojnego ma- 

larza londyńskiego, Karola Fresha. 

Młodzi pokochali się gorąco i nawią- 
zał się między nimi stosunek bardzo 
serdeczny i intymny, Nichawem jednak 
maiarz ochłódł w swoich uczuciach. 
Kiedy minęła pierwsza fala uniesie: 
nia miłosnego, począł krytycznie przy 
patrywać się swej narzeczonej i do- 
szedł do przekonania, że jej charakter 
nie odpowiada mu calkowicie. 

Powncgo dnia oświadczył wręcz 
pięknej Mabel, że niema nawel mowy: 
olon, aby między nimi doszło do mal- 
żeństwa. Mabel, która uczuła się po- 
draźniona w swej miłości własnej, a 


“może rzeczywiście malarza. pokochali 


lak się przejęła lem oświadczeniem, że 
kochanka swego zastrzeliła. 

Młoda morderczyni: stanęła nieda- 
wno przed sądem. Proces wywołał 
sensacje ogromną. 

Sala sądowa stale była przepełniona. 
Dzienniki londyńskie zamieszczały 
bardzo ohszerne sprawozdania. 

Mabel nie próbowała usprawiedli- 
wić swega czynu. Przeciwnie — oznaj- 
miła stanowczo, że zabójstwa dokona- 
la z pełną świadomością. _ 

Zogłała skazana na trzy lała cięż= 
kiego wiezienia. 

ERA WOJ BR ZI 
NADE SŁANE. 


Nowa procedura karna 


W OBSZERNEM OPRACOWANIU prok. 
Dr. Laniewskiego i Sobolowskiego ukazala 
się nakładem. 4208 
KSIĘGARNI A. MINCZELESA 
, Lwów, ul. Kopernika l. 2, 


Truskawiec 
Dr. Ignacy Zieliński 


ord. w chor. wewn. willa „MARJA-HELENA 
Zakład dentystyczny 


Tadeusza SIBĘFMANA 


Lwów, pl. Dąbrowskiego Nr. 1. 
obok pasażu Mikolascha. Tel. :0-19. 


SPECJALISTA CHORÓB-SKÓRNYCA 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 


Leczenie włosów, plam, znamion, elektro= 
lizą, lampą kwarcową. 7091-10 
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Zjazd Inwalidów woj. 


iwowskiego. 
Lwów, 20. maja. 

W dniu 6 bm. odbyt się we Lwo- 
wie 6-ty z tzędu Doróczny Zjazd 70 
Ogniw Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P., Województwa lwow- 
skiego. Zjazd poprzedziła Msza św. 
w kościele OO. Bernardynów, którą 
odprawił ks. J. Pęcherek, kapłan 
inwalida, który niegdyś jako sze- 
regowiec 5. baonu I. pułku Legjo- 
mów pod Krzywopłotami szedł na ba 
gnety. 

Zjazd zagaił przew. 
IWojewódzkiego p. A. Maguder — 
poczem po głęboko ujętych wywo- 
dach p. Drzewińskiego uchwalono 
protest przeciw gwałtom, stosowa- 
nym wobec bezbronnej tudności pol 
skiej w dzielnicy Śląskiej. 

(Wśród gości wyróżniali się sę- 
dziwy senator p. prof. Thullie, po- 
seł Snopczyński z Warszawy, pose: 
Pieniążek z kKzeszowa, reprezentant 
Województwa starosta Scherf i- 
mieniem dowódcy O. K, pułkownik 
dr. Gzechowicz i inni. 

mrp 


Zburzenie gł. kwatery 
Strzelca z r. 1914. 


Kraków, w ma ju. 

(e) Krakowianie, przechodzący 
codziennie ulicą Lea koło parku 
Krakowskiego, widząc leżące tuż za 
chodnikiem rumowisko — nie zda- 
ją sobie zapewne sprawy z tego, iż 
przechodzą koło miejsca historycz- 
nego, skad przed laty wyszedł pierw 
czy czyn zbrojny Polski. 
W r. 1914, park Krakowski sięgał 

aż do ulicy Lea. Wznosił się w nim 
domek z czerwonych cegieł. Rojno 
i gwarno było w nim. Mieściła się 
tam bowiem główna kwatera „Strzeż 
ca“ — i to prawie w przeddzień 
wybuchu wojny i sławnego marszu 
pierwszej kadrowej. Częstym go- 
ściem małego domku był Józef Pił- 
sudski, w swym szarym, strzelec- 
kim mundurze. Stąd wyruszały od- 
działy na ćwiczenia, tu odbywały 
się zbiórki alarmowe. 
W murach tego skromnego dom 
ku, gdzie niegdyś mieściła się pod- 
miejska restauracja, rósł i mężniał 
sen o czynie wojennym, który pnie- 
zadługo miał w upalne dni sierp- 
niowe wybuchnąć wspaniałym mar- 
szem ną Miechów. Niemal dzień 
przed wybuchem wojny — Komen- 
da Strzelca została przeniesiona do 
Oleandrów, gdyż rozrastające się 
kadry wymagały większych po- 
mieszczeń. ó 
Park Krakowski zwężono. Domek 
znalazł się na nowowytyczonej u- 
licy Lea. Dziś leży w gruzach. 


Kopalnia „Faust” w Tu- 
stanowicach spłonęła. 


(Od naszego korespondenta). 

Drohobycz, w maju. 

Onegdaj w wieży wiertniczej kopalni 
„lausi powstal groźny pożar, który woz- 
szerzył się z szaloną szybkością po całej 
kopulni. Pastwa groźnego żywiołu padla 
wieża wierlnicza, budynek hasplowy z 
znajdującym 'się tam urządzeniem i 8.966 
kg- ropy. Straty siegaja 20 tys. zł. Pozy- 
czyma pożaru dolychczag nie styyiordzuna. 
Zachodzi jednak podejrzenie, że czynu Lo- 
go dokonał z zemsty jeden z niedawno wy- 
dalonych robotników. Jednym z głównych 
współwłiaścicieli spalonego szybu jest gma- 
ny przemysłowiec drohobycski, O. lal- 
perns 


Zarządu 


—— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. maja 1928. 


BYŁ PRZED STU LATY CUDOTWÓRCA, KTÓRY NASZYM PA- 


NIOM, OSZCZĘDZIŁBY KONIECZ NOŚCI 


MALOWANIA SIĘ CO 


10 MINUT.... 


Paryż, w maju. 

(e) Było to lat temu około sto... 
Pan Levasseur, widząc ciężkie bory- 
kanie się płci pięknej z nietrwałe- 
mi kosmetykami, zwlaszcza z różem, 
który tak łatwo najlżejszy pocału- 
nek usuwał z policzków i usteczek 
piękności,  wymaiazł gęsty płyn 
(przypominający wyglądem farbę 
olejną), który tak mocno wsiąkał w 
skórę, że po upływie 24 godzin od 
użycia, żadne mydło zmyć go nie 
mogło. 

Kto miał odwagę zastosować go 
trzy razy z rzędu, ten mógł być pe- 
wny, że do końca życia policzki je- 
go kwitnąć będą, jak najczarow- 
niejsze róże, I nie dość lego... sub- 
stancja owa posiadała jeszcze jedną | 


nieocenioną właściwość: rozprze- 
strzeniała prześliczny aromat centy- 
folji, którym  nasiąkały wszystkie 
pory skóry na stałe. Tedy te nie- 
wiasty z przed stu lat, które mogly 
sobie pozwolić na różaną kurację 
pana Lavasseura, były jako naj- 
czarowniejszy wonny ogród i sym- 
bolizowały wieczną młodość... 
Niestety pan Levasseur był har- 
dzo „drogi“ i przytem tajemnicy 
swego wynalazku nie chciał za ża- 
dne pieniądze zdradzić nikomu. Ze- 
szła z nim razem do grobu, ku ucie- 
sze innych fabrykantów kosmety- 
ków, którym pan Lavasseur napsuł 
dużo żółci, jak o tem świadczą ów- 
czesne napaści na niego w pismach, 


Zakonspirowan szpindelz nieboszczykam: 


ZWŁOKI LUDZKIE TAJEMNICZO 


ZMIENIAŁY SIĘ W POPIÓŁ 


DRZEWNY. 


Lwów, 20. maja, 
(e) W Japonji wykrylo szcze- 
gólniejsze «szustwo, które w szero- 
kich kołach ludności wywołało o- | 
gromne wrażenie. 
Kiedy pewnego dnia rodzina ja- 


pońska oddała zwłoki jednego ze 
swoich krewnych do krematorjum, 
tak szybko otrzymała popioły, że 
wzbudziło to w niej podejrzenia. 
Popioły oddano badaniom, które 
stwierdziły, że zawierają one wyłącz 


mie popiół drzewny. 

Przeprowadzona w krematorjum 
rewizja wykazała, że przesiębior- 
stwo to otrzymało tak liczne zamó- 
wienia, iż nie mogło im nadążyć. 
Aby zadowolnić klijentelę, rzucano 
zwłoki zmarłych do stawu, a rodzi- 
nom wydawano popiół powstały ze 
spalonego drzewą. W poblizkim sla- 
wie znaleziono około 100 zwłok rze- 
komo spalonych zmarłych. 


n u F L r 
Największy pomnik świata. 
KU CZCI GENERAŁA ROBERTA LEE. — WYŻSZY OD PIRAMIDY 
CHEOPSE I WIEŻY EIFFLA, — AMERYKA CHCE UZYSKAĆ JE- 
SZCZE JED EN REKORD. 


Nowy Jork, w maju. 

(H.) W Ameryce poświęcono nie- 
dawno — jak o tem już krótko do- 
nieśliśmy — 

największy pomnik świata. 
Co prawda, — pomnik nie jest je- 
szcze zupełnie wykończony, zwła- 
szcza nad cokołem wre doląd praca 
gorączkowa. Monument przewyższa 
rozmiarami wszystkie dotychczaso- 
we pomniki na kuli ziemskiej. Swo- 
ja kolosalnością odpowiada znako- 


Elingera 


BALSAM NA 
ODCISKI 


Eporczgm 
naskóricj, 


micie tej krainie, która posiada naj- 
wyższe budynki, największe okręty 
wojenne, najwspanialsze i najdłuż- 
sze mosły oraz najbogatszych ludzi. 
Uzupełnia harmonijnie nieprzebra- 
ną ilość amerykańskich superlaty- 
wów. 

Pomnik Wolności uchodził dotąd 
za jeden z największych pomników. 
Przewyższają go jednak piramidy 
egipskie, zwłaszcza 

piramida Cheopsa. 
Najnowszy amerykański postument 
czyni Kopciuszkiem nawet sławną 
piramidę Gheopsa. Monument ten, 
wyższy od wieży Eiffla w Paryżu, 
poświęcony jest 

generałowi Robertowi Lec, 

który jest jednym z bohaterów na- 
rodowych i odegrał w historji amc- 
rykańskich walk niepodleglościo- 
wych rolę bardzo wybitną. 

Lee jest główną postacią monu- 


iajiepsza 
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FE RATNZI, 


mentu, który ma posiadać ponadto 
tysiąc dwieście figur ubocznych, a 
więc towarzyszy wojennych gerera- 
ła, 

symbole wszystkich amerykań- 

skich stanów, 

a wreszcie wojsko generała w ów- 
czesnem umundurowaniu. Kierowni 
kiem robót rzeźbiarskich i technicz- 
nych jest rzeżbiarz nowojorski, A. 
Lukemen, do którego dyspozycji 
sloi cały sztab asystentów: 
= 


Tuhaczewski zdegra- 
dowany. 


Moskwa, w maju. 

Nominacja Tuhaczewskiego na sta- 
nowisko dowódcy okręgu wojsk lenim- 
gradzkich jest degradacją tego dowód- 
cy, zajmującego od lat 8-tu najwyższe 
stanowisko wojskowe. W ciągu ostat- 
niego roku stanowisko Tuhaczewskie- 
go stawało się coraz slabsze, zwłasz- 
cza w okresie inspekcji, przeprowadza - 
nej przy manewrach  czarnęmorskiej 
floty czerwonej, gdy  Tuhaczewski 
miał okazać niezuajomość szeregu ele- 
mentamych zasad wojskowych. 

Degradację Tuhaczewskiego przy- 
pisują Kamienienowi, który lekcewa- 
żąco odnosił się do kwalifikacyj woj- 
skowych Tuhaczewskiego. 

af 


SEE . 
NADESŁANE  * 


KRYNICA 
Or. Wł. ELSIEWICZ 


przyjmuje od 5-go Maja 
we wili „Raj“. 


Br. bist Bruchpalghi 


STOMATOLOG DENT. 
ord. w chorobach jamy ustnej 
i zębów 
Lwów, Halicka 19/11 dawniej 
Zakład Dr. Schmara. 
Dla niezamożnych ustepstwa. 
Pp w o 


B. długoletni sekundarjusz szpitala po- 

wszechnego i klinik wiedeńskich. Specja- 

lista chorób skórnych, wenerycznych i ko- 
smetvki lekarskiej 


Dr. M. Mondschein 


Słanisławów, ul. Gołachowskiego 30. 
Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. elekirolizą, lampą kwarcową i łuko* 
wą. Leczenie corób cewki moczowej endo- 
skopią i diathenmią. Leczenie radykalne 

żylaków. 29052 

o S z = 
SPECJALISTA chorób WINERYCZNYCH 
i skórnych oraz 

Dr. SCHWARZ komety ib. Sau 
kundarjusz szpitalą państw. Lwów. ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą, diatermą i lampa Kkwarcową. Lecze- 
nie żylaków, — Tel. 16-61. 3085-3 
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KRONIKA | $lazanie opryszków z nod Zółaniec. 


TRZECH MARYNOWSKICH, DWU SZUBERTÓW I JESZCZE DWU INNYCH 


Maja 
N.edziela 
Barnarda 


REDAKCJA BŁŹWAKUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
———— 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 20. bm. o godz. 3 popoł. 
„Kościuszko pod Racławicami“, 

Niodzieła, 20. bm. o 7.30 wiecz. „Dama 
Pikowa'. a 

Poniedzialek, Pi. bm. „Tartuffe“ (Świę- 
toszek). 

Wtorek, 22. bm. 


TEATR NOWOŚCI: 

Niedzieła, 20. bm. o 3.30 pop. 
Guies. 

Niedziela, 20. bm. o 8 wiecz. „Młodość 
w maju“ 

Poniedzialek, 
maju”. 

Wtorck, 22. 


„Dama Pikowa'. 


„Lady 


21. bm. „Młodość w 


bin. Młodość w maju“, 


Teatr Wielki. Ponieważ na pożegnał. 
nem przedstawieniu Amalji Kasprowiczo- 
wej setki osób odeszły od kasy i nie mo- 
gły uczestniczyć w tej imponującej uro- 
czystości teatralnej, czcigodna Jubnłatka, 
na usilne prośby dyrekcji, poparte przez 
krytyków muzycznych, zgodziła się wy- 
stąpić w przedstawieniach „Damy Piko- 
wej“ jeszcze w tym miesiącu, przed wy- 
jazdem na wypoczynck. W ten sposób 
publiczność lwowska będzie miała jesz- 
cze sposobność podziwiania wspaniałej 
kreacji „Damy Pikowej* Jubiiatki. Będą 
to już pożegnalne występy znakomitej 
artystki na deskach teatralnych. 

Dziś popołudniu o godz. 3-ciej, daje 
Tcatr Wielki --- po cenach znacznie zni- 
żonych -— po raz ostatni w tym sezonie, 
malownicze widowisko historyczne Wł 
Anczyca „kościuszko pod Racławicami". 

80 prot. zniżki przeznacza dyrekcja 
Miejsk, Teatrów na przedstawienie po- 
uiedziałkowe komedji Moliera „Tartuffe“ 
(5więtoszek), celem spopularyzowania te- 
go arcydzicia Moljerowskiego wśród sze- 
rokich sfer publiczności. Przedstawienie 
to odbędzie sią w premjerowej reprezen- 
tacjr awiystycznej, z Rasińskim w roli 
'Partuffe'a na czele. 

Premiera „Nicztomnej żony“ W. S$. 
Maushani'a odhędzie się w środę, 28. bm. 
na scenie Teatru Wielkiego. Autor tej 
świetnej komedji współczesnej, W. 5o- 
merset Maugham, jest jednym z najzna- 
komitszych angiciskich pisarzy drama- 
tycznych ostatnicj doby. Najpoważniejgi 
krytycy envopcjscy stawiają twórczość 
jego obok Bernarda Shawa i innych naj- 
wybitniejszych autorów współczesnych; a 
„Niezłomną żonę* uważają zgodnie za 
jedną z najlepszych komedji, które uka- 
zwy się na scenach dramatycznych w cią 
gu kilku lat ostatnich. Obok przepyszne- 
go djałogu, fascynuje śmiały problem 
sztuki — bohaterka, kobieta młoda, wy- 
kwintna, nawskroś uczciwa i najlepsza 
żona, walczy tu z niezłomną odwagą i 
szczerością rasowej Angielki o bezwzględ 
ne równouprawnienie kobiety i mężczy- 
zny w małżeństwie — także w zakresie 
życia erotycznego — i nie cofa się przed 
wyciągnięciem ostatecznych konsekwen- 
cji życiowych ze Swej zasady. Problem 
ten rozwija się w najkułuralniejszej 
atmosferze towarzyskiej i etycznej. Sce- 
na lwowska wystawia tę nowość z calą 
starannością i pieczołowitością. Repre- 
zentację artystyczną ról czołowych two- 
rzą pp. Nosaczewska, Trapszo, Łozińska, 
Ładosiówna, Wołoszynowska, Szymański, 
Kieszczyński i Ratschka, Inscenizuje rež- 
Edward Żytecki. Nowe wykwintne wng- 
trze skomponował art. mal. M. Rożański. 

Jassy Hornstein, znakomity kapel- 
mistrz niemiecki, którego udało się dy- 
rekcji naszej opery pozyskać tylko na je- 
den wieczór, wystąpi gościnnie z koncer- 
tem symfonicznym w Teatrze Wielkim 
w czwartek, 24. bm. W programie: Leo- 
nora HH. Beethovena, Symfonja Nr. 17. 
Haydna i $ymfonja IV. Mahlera, z udzia- 
łem primadonny naszej opery, p. Ireny 
Cywińskiej, która wykona solo sopra- 
nowe. 

Teatr Nowości daje dziś popołudniu 
— po cenach znacznie zniżonych — ar- 
cywesołą operetkę W. Kollo „Lady Chic“ 
z udziałem pp. Brzeskiej, Korabianki, 


Żabczyńskiej, Dembowskiego, Ruszkow- 
skiego, Sowińskiego, Tatrzańskiego w 


partjach czołowych. Początek o g. 3.30. 


—_— nn A Z AO A MK A AE A A A NA O DOP. 


BANDYTÓW, 
Lwów, 20. maja. berta na 7 mies, Karola Marymow= 
(—). Tocząca się oa kilku dni przed | skiego na 10 mięs, Mikolaja Mary- 


sądem przysięgłych rozprawa przeciw- 
ko szajce wiojskich banńytów z okolic 
Żółtaniec dobiegła wczoraj końca. Sę- 
dziowie przysięgli potwierdzili szereg 
pytań w kierunku zbrodni rabunku i 
kradzieży, a na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych trybumał masą 
dzi} TIwaua Hołuha na 5 łat, Wincen- 
tego Kisielewakiego na rok, Francisz- 
ka Szuberta na 7 mies., Karola Szu- 


nowskciego na 8 mies. i Władysława 
na 7 mies. Resztę o 
skarżonych uwolniono. Zasądzeni za- 
strzegli sobie 10 dni do namysłu. 
Trybunałowi przewodniczył radca 
Antoniewicz, osk. prok. Paklikowski, 
bronili adw. dr. Żywicki, dr. Matkow- 
gki, dr. Sułkowski, dr Halpern i dr. 
Meisel. 


Wieczorem, o g. 8, dziś i jutro „Młodość 
w maju 


Ło 

TEATR MAŁY. 

Niedziela, 20. bm. g. 12 
„W państwie królewnej Bajki“. 
wionie dla dzieci. 

Niedziela, 20. bm, godz, 4 popol.: 
„Szkoła żon”. Po maz przedostatni występ 
L. Solskiego. 


w południe: 
Przedsia- 


Niedziela, 20. bm, g- 7.80 wiecz.: 
„Szkoła żon”. Po raz ostalni występ L. 
Solskiego 


* 

Teatr Mały ną Krasach. Zaproszony 
przez Obyw. Komitet, dyr. L. Czarnowski, 
urządza szereg przedsiawień w Łucku, 
Równem, Krzemieńcu ip- Zespół teatru 
Małego % występem gościnnym najwięk- 
szego arlysty polskiego dyr. Ludwika 50l- 
skiego odegra dwa arcydzieła wszechówia- 
towe „Safanduły* W. Sardou i „Szkołę 
żon“ Moliera. 

Dziś dyr. Ludwik Solski żema się ze 
Lwowem swa nieporównaną kreacją Ar- 
n“ Moliera, która pow- 
tórzoną zoslunie dwukrotnie: o godz. 4-też 
popol. po cenach zniżonych i o godz. 7.80 
wiecz. Jest to jedyna okazja zobaczenia 
niezrównanego mistrza przed jego wyja- 
zdem ze Lwowa na czas dluższy. 

Dziś w Teatrze Małym powtórzenie 
niezwykle interesującego przedstawienia 
dla dzieci „W krainie Królowej Bajki", 
u 
z 


kladu p. Anny Mundówny w wykonaniu 
zjawy scenicznej w czterech  adsłonach 
dziatwy szkółki freblowskiej, która graną 
już była w „Domu Narodny" i osiagnoła 
olbrzymi sukces. 


Dziś dwa przedstawienia „Scali*, Dziś 
w niedzielę warszawski teatr rewiowy 
występujący gościnnie w Domu Narod 
nym daje dwa przedslawienia © godz. 
3.30 i 8.15. W programie powtórzenie 
wszystkich obrazków i fragmentów z pre 
miery. Wszystkie dotychczasowe wieczo- 
ry „Scali“ skupiły kwiat publiczności 
Iwawskięj, toteż dalsze występy tego sym 
patycznego teatrzyku cieszyć się też będą 
niezwykłem powodzeniem. W przygoto- 
waniu drugi program. (Zmżki ważne). 


FPPTO=rAR RINOTEATRÓW. 

APQLLO: „Sprawa przy drzwiach zam 
kniętych". . 

AVENUE: „Kobiela bez zasłony”. 

BAJKA: „Kobieta z malowuną twarzą”. 

Casino: „Wschód słońca. 

GHIMEBĄ: „Hrabianki na Rivierze". 

FATAMORGANA: „Niewolnica milo- 
ści”. 

KOPERNIK: „Żona Faraona“. 

LEW: „Zabilam“. 

MARYSTENKA: „Żona Faraona" 

NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni“ oraz 
2-aktowa komedja. 

PALAGE: „Raj na ziemi”. 

PASAŻ: „Zatopione djamenty", 

UGIZGHA: „Noc 0: 


Nowy program w Miejsk. Kinie No- 
wości. „Indje, kraina baśni“, oto naj- 
nowszy, światowy film amerykański jaki 
wyświetla Miejski Kinoteatr Nowości. Po 
raz pierwszy od wybuchu wojny oglądać 
możemy w filmie „Indje, kraina baśni” 
prawdziwe, oryginalne zdjęcia wykonane 
pod tropikałnem słońcem lndji przez gło- 
śnego ameryka;jskiego badacza, Lowella 
Thomasa. Obok tego wspaniałego filmu 
będzie wyświetlana niezwykle wesołą ko- 
medja dwuaktowa. Program ten zapo- 
wiedziany jest tylko do środy włącznie. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 

Poniedziałek, 21. maja: Marcel Boute- 
ron (Paryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka". 
Słowo wstępne wygłosi Boy-Żeleński, 


Na rzecz Daniny Oświatowej dla 
Wschodniej Małopolski złożył Polski Bank 


Przemysłowy kwotą 1.000 zl Sekcja 
Wschodnia Zarządu Glównego Towarzy- 
stwa Szkoly Ludowej składa Ofiarodawcy 
ża ten hamy dar gorące podziękowanie. 

Tow. Naukowa wa Lwowię. Posiedzenie 
Sokcji historji sztyju i kulbury adbędzie 
się we czwartek 24. bm. o godz. 6 popol 
w Instytucie historji sziuki polskiej i 
wsch -europajskioj U. J. K. (ul. Marszał: 
kowska 4, a p.). Referat dra T. Mańkow: 
skiej ga p. t „Katedra św. Jura we Lwo- 
wie”, 

Komitet kolonijny dla młodzieży szkół 
średnich przy T. N. S. W. urządza leczni- 
czą kolonję pod opieką lekarską w Za- 
hseczykąch dla dziewczat w cenie 100 zi 
miesięcznie (bez kosztów podróży). Pa- 
dania zaopinjowane przez lekarzy (któ- 
rzy zalecą łeczenie w Zaieszczykach) 
wnosi młodzież przez dyrekcje szkół do 
Komitetu, Lwów, Łyczakowska 5 

Do P. T. właścicieli dóbr na Podkar- 
paciu i Podolu (w okolicach zdrowych), 
którzy na rozparcelowanych dobrach po- 
siadają jeszcze niesprzedane dwory kiiku 
nastopokojowe, zwraca się Komitet Opic- 
ki nad zdrowiem młodzieży szkół śred- 
nich przy T. N. 5. W, z uprzejmą prośbą 
by dwory te w tym roku za niewialsą o- 
płata wynajęli na cele kolonji dła mło- 
dzieży szkół średnich. Komitet — ð iie 
budynek odpowiedziałby celom koionji 
maże zakupić budynek do dyspozycji Ko- 
mitetyu. Zgłoszenia przyjmuje Komitet T, 
M. 5. W, Lwów, Łyczakowska 6 

Z Lwowskiego Tow. Fotograficznego. 
W poniedziałek 24. bm. w lokalu Tow., 
Sokoła 4., o godz. 18.30 wygłosi odczyt 
prezes Tow. prof. Lenkiewicz o ogólnych 
zasadach  Kinematografji i jej najnow* 
szych zdobyczach. 


"UJ E POL ROZRAN NIET E R p 
Najładniejszy lokal 
Najwiekszy wybór pism 
Najlepsza kawa 
w Kawiarni Warszawa 


(—) Włamanła i kradzieże. Wczoraj 
popołudnin dwaj złodzieje Salomon 
Schwarz i Maurycy Rares usiłowali wła- 
mać się do realności przy ul. Starazakon- 
nej 17, Mieli jędnak pecha, gdyż właśnie 
zjawił się posterunkowy, na którego wi- 
dok poczęli uciekać. Posterunkowy strze- 
lił za nimi, a wówczas dopiero stanęli 
i zostali przytrzymani. — Włądysław Za- 
barski zamieszkały w Siekierzycąch do- 
niósł policji, że wczoraj przyjechawszy 
do Lwowa wstąpił do kościoła św. Ełżbie 
ty, gdzie skrądziono mu 200 zł. 

(--) Aresztowania. Do aresztów poł- 
cyjnych oddana wczoraj: Tad. Broszka 
i Michała Czajkowskiaga za kradzież blo- 
ku cynkowego wartości 300 zł. w czasie 
wykonywania robót w hotelu’ „Georgea“, 
oraz Kazimierę Płaskidę za kradzież to- 
rebki damskiej na szkodę Zofji Strum, 
oraz wywołanie awantury. 

(=) Ogień piwniczny., W realności 
przy ul. Wagowej 1. w piwnicy należącej 
do kupca Bernarda Melkena powstał 
wczoraj ogień. Przybyła straż pożarna 
ogień ufgaąsiła. 


= 
OŚWIADCZENIE. 


Imieniem ojca mego Władysława, emer, 
nadrańlcy Isby Skarbowej, iniormnją opinie 
pubiieaną, że z Słanieławam Turkiem z Kra- 
kowa nie pozosłajamy w żadnym zwiazku 
rodzinnym i znajomościowym. ¿283 

Tademsz Marja Torek. 
porucznik 4U pp- 
Gnn 


W ogłoszeniu w Nrze 8501 na str, 
4-tej ma być firma Setzau i Warner, 


a nie Selzer. 
wf 


NOWOŚCI SEZONOWE. 


WEŁNY, 
JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE, 
MATERJAŁY MĘSKIE 
poleca firma 


SIAGNIEWICZ 6 Abryeowsii 


Lwów — Rynek 32, 


Z błagałną prośbą udaje sig uboga sła- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi --da 
serc litościwych państw a udzielenie po 
mocy dorażnej, żeby się mogła ochronid 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cii dia Wiktorji 


——)-— 
Z "ia. 


ETO BĘDZIE BUDOWAŁ NOWĄ 
HALĘ TARGOWA I DLACZEGO? 
Lwów, 20. maja. 
(.. Piszą nam z miasta: FP. kom. 
Strzelecki oddał z wolnej reki wyko- 
nanie nowej hali targowej proi. Kuis 
ryfle za cenę 12 tys. z}, mimo, że ko- 
misja techniczna na osłatniem posie- 


dzeniu powzięła uchwalę, ' iż roboty. 
miejskie wyżej 3,000 zł. winne być 


oddawane drogą przetary. 

Jest to iakt tembardziej zadziwia- 
jący, że miejeden z architektów w na- 
szem mieście, mieustępujących kwali- 
[ikacjami prof, Kurylle, byłby: wniósł 
na wykonanie tych robót ofertę wne» 
cznie niższą, bo nawet za połowę tej 
ceay, gdyby przetarą był został roz- 
v.sany. | 

To też mimowoli nasuwa się py- 
tanie, dlaczego zignorowano uchwałą 
tak racjonalną, idącą zarówno po li- 
nit interesów gminy, jak i sprawiedli- 
wego rozdziału robót miejskich, 

— 0mm 


Ze sportu. 


TURYŚCI—CZARNI, POLONJA— 
A. Z, S. 
Lwów, 20. mają. 

Dzisiaj o godz. 4.30 popoł. odbę- 
dą się na boisku Czarnych Zawody 
o mistrzostwo Ligi Turyści—Czarni. 

Ze względu na dobrą formę obu 
drużyn, zawody zapowiadają się 
nader interesująco. 

O godz. 11 przedpoł. na boisku 
19 pp. (Cytadela) odbędzie się w ra- 
mach mistrzostw kl. A mecz prze- 

myskiej Polonji z A. Z. S. 

Czarni 1. B i Hasmonea I. B roz- 
srywają zawody o mistrzostwo kl. 
A o godz, 9-tej na boisku FHasmonei. 

Odwołania zawodów  Hasmones—Le- 
chia. Zapowiedziane na dziś na bojisku 
„Cytadeli“ zawody towarzyskie Hasmo- 
nea—Lechia, zostają z powodów od obu 
Klubów organizujących, niezależnych — 
odwolane, 
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Z cudów techniki i przyrody. 
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CZY STOIMY U PROGU NOWEGO NAWROTU OKRZSU ZIMNA? — CO MÓWIĄ UCZONYM GŁAZY „NARZUTO- 


WE“? — 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. mata 1928. 


Mall 


sireig ciema. 


W CZASACH, GDY EUROPA BYŁA ZŁĄCZONA LĄDEM Z AMERYKĄ, A AMERYKA ŚRODKOWA JE- 


SZCZĘ NIE ISTNIAŁA. — JEDENAŚCIE INWAZYJ ZIMNA W STREFY UMIARKOWANE. 


Lwów, w maju. 
(e) Obecnie, gdy! depesze donoszą, 
że dziwne i nieznane jeszcze przed 
10 laty zjawisko zimnej wiosny za} 
wdzięczamy olbrzymiej inwazji lo- 
dów, które z jednej strony posuwając 
gię łożyskami rzek Skandynawii pu- 


stoszą, Norwegję i Szwecję, a z drugiej | 


jako lód płynący zbliżają się ku półn. 
Rosji i Syberii — warto się zapoznać 
ze zjawiskami 
epoki lodowej, 

która ogromną rolę odegrała w losach 
naszego globu. Już podczas dyłuwial- 
nege okresn lodowego rozpoczął czło- 
wiek — jeszcze pod postacią brutalne- 
go jaskimiowca, —— podbój kuli ziem- 
skiej i w wielu legendach i opowiiada- 
mach ludowych istnieją niejasne wspo 
mmienia tych czasów odległych. 

Dopiero jednak zaledwie przed pół 
wigkiem prace geologów doprowadziły 
do odczytywania tajemnic dyluwialne- 
go okresu lodowego Z t. zw. 

głazów narzatowych, 
pozostawionych śród gór i równin 
przez cofalącą się powłokę lodową. I 
stwierdzono stopniowo, że pewłoka lo- 
towa okrywała wówczas Europę aż 
do naszych Tatr; lodowce alpejskie 
sięgały w okolice Sigmaringen i Ul- 
mu; Ameryka Północna okryta była 
lodami aż do 40-go stopnia półn. sze- 
rokości, w Ameryce Południowej lo- 
dowce Kordyljerów, a w Afryce 
masywu Kilimandżaro, sięgały daleko 
okrywając 
zmaczne przestrzenie. 

Suwierdzono również, że ta olbrzy- 
mia powłoka lodowa nie raz, lecz kil- 
kakrotnie, z pewnością przynajmniej 
trzykrotnie, poenwała się od biegunów 
do strefy umiarkowanej, a następnie 
cofała się na północ i południe, przy- 
czem, jak świadczą odnalezione Teszt- 
ki świata zwierzęcego i roślinnego z 
okresu dyluwialnego, przy najściu lo- 
dów 


klimat oziębiał się 
zmacznie, a przy ich cofaniu wracał 
muniejwięcej do normy obecnie panu- 
jącej. 

Co się tyczy przyczyn tych okre- 
sów lodowych. lo dotychczas jeszcze 
nie zdołano wyświetlić ich dokładnie. 
Obecnie powraca do nich geolog króle- 
wiecki K. Benrlen, w pracy p. t.: „Die 
Ursachen der Eiszeit“ (Przyczyny o- 
kresu lodowego), na łamach czasopis- 
ma „Natur und Museum“, 

Według tego uczonego, pod koniec 
okresu węgla brunatnego, albo tak 
zwanego pliocenu, istniało 

mołączenie lodowe 

pomiędzy Enropą i Ameryką Północną 
przez Anglię, Tslandję i Grenlandię. 
Dziś jeszcze wykazuje ślady tego palą- 
czenia profil dna północnej części occa 
na Atlantyckiego. Połączenie to uległo 
przerwanin w środku okresu dyluwia|- 
nego. Z oceanu Atlantyckiego wtarg- 
mely fale morskie przez przerwę, która 
wytworzyła się pomiędzy Anglja a 
Śrancją pad dzisiejszym Duwrem (cie- 
Śnana Ta Marche), tworząc nowe mo- 
rzę Północne, rozciągające się przez 
dzteiejszą Helandje, Danię aż pa Pru- 
sy Wschodnie. 

Ameryka Środkowa wyłoniła się z 
morza dopiero podczas pliocenu. W po- 
przednim okresie pliocenu przesmyk 
Panamski znajdował się pod wodą, 
wobec czego północny prąd równtko- 
wy nie uległ jeszcze zboczeniu. Stało 


ucznia, 


się to dopiero podczas pliocenu, gdy 
stanął mu na przeszkodzie lądi środko- 
wo-amerykański, 

wyłoniwszy się z morza. 

Ale wspomniany prąd nie mógł je- 
Szcze przybrać obecnego kierunku, 
gdyż most lądowy, lączący Isłandję z 
Grenlandją wciąż istniał, Europy pół- 
nocno-zachodniej mie okrążał jeszcze 
prąd wody, ciepłej, t. zw.  Golistrom. 
Do morza północnego napływała wo- 
da zimna z północnego oceanu Lodo- 
watego. Klimat w Niemczech pólnoc- 
nych był podczas młodszego pliocenu 
zimniejszy, niż dzisiaj, a depresja kli- 


dżka elektryczna wykrywa skarby podziemne. 


Róż 


matyczna dała się we znaki nietylko 
morzu Północnemu, lecz całej ziemi. 
Gdy potem nastąpilo znaczne podno- 
szenie się lądów, nastaty też znaczne 
opady, które doprowadziły do nagro- 
madzania się $ 
wielkich mas śniegu. 
Te zaś masy śniegu 1: lodu w glębi 
lądów wywołały jeszcze większe ozię- 
bienie. 

Ponadto wahania ekliptyki 1 od- 
środkowości drogi ziemskiej znów spo- 
wodowały naturalnie zmianę w sile 
promieniowania słońca. 

Köpfen i Wegener dowiedli, że w 


| danej miejscowości tak zimny, 


Nr. 8506 


ciągu cestałnich 550.000 lat 
były: cztery okresy, 

wykazujące tak małą intensywność 
promieniowania słońca, że masłąpiło 
w klimacie półkuli przesunięcie się oil 
10 do 15 stopni szerokości geogralicz- 
nej na północ, tj. że klimat stał się w 
jak w 
czasie normalnym o 10 do 15 stopni 
wyżej na pólnoc. 

Te okresy zimna można zestawić 
z czterema okresami lodowemi, które 
przeżyła ziemia, wedlug Pencka i 
Britcknera, a które, wedlug badań 
Sórgela w Turyngji, nie były jednoli- 
te, lecz Składały się z jedenasta 

nawrołów zimna 

do stref umiarkowanych ziemi, 

Powyższe dowodzenie uczonczo 
królewieckiego wyjaśnia  mniejwięcej 
trafnie przyczyny dyluwialnych okro- 
sów: lodowych. 


KPOKOWY WYNALAZEK SZWEDZKIEGO INŻYNIERA. -= AMERKANIE INTERESUJĄ SIĘ NIM. 


PIERWSZE 


SACYJNE PRZYGODY POSZUKIW ACZY BOGACTW PODZIEMNYCH. — 


Nowy Jork. w kwietniu. 
(e) Powoli ziszczają się w spo- 
sób rzeczowy i naukowy rozmaite 
przesądy średniowieczne, będące do- 
tychczas jedynie barwnemi akceso- 
rjami baśni i legend. Wiedza do- 
szła już do sposobu wyrabiania złota 
na drodze chemicznej, lo nicspelnio- 
ne dotychczas „pinum desiderium“ 
błąkało się przez tvle stuleci po labo 
ralorjach uczonych i magików — 
wynaleziony jest również 
eliksir młodości 
pod poslacią małpich gruczołów, 
dochodzi nas głos z oddal i głos z 
zaświatów, jeszcze lrochę, a hędzie- 
my mogli porozumiewać się z są- 
siadami pianelarnymi. 

Obecnie nowy, bardzo pożyte- 
czny wynalazek słara się w sposób 
pozytywny wydrzeć ziemi skarby, 
ukryte. Jest nim „różdźka czarne- 
księska”, przyrzad elekiryczny, słu- 
żący do badania melali, znajdują- 
cych się pod powierzchnią ziemi. 

Twórcą tej nowoczesnej różdżki 
jest 

inżynier szwedzki, Lundherg, 
którego wynalazek dał doskonałe re- 
zultatły w jego ojczyźnie. Dzięki 
przyrządowi ĻLundberga, 
wymierzono olbrzymie pokłady rud 
metalowych, co znacznie powiększy- 
ło skandynawskie bogaciwo 

Rozglos Lundberga doszedł do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie na- 
tychmiast kilku bogatych Amery- 
kanów posiaralo się o pozyskanie 


wynalazcy celem zbadania zapomo- 


£ życia prowincji. 


odkryto i | 


W N. FUNLANDJI. 


cą jego aparatu obszarów Stanów, 
Kanady i Ameryki połud. Jak było 
do przewidzenia, czarnoksięska ró- 
żdżka Lundbęrga oddała 
nieocenione korzyści. 

Dotychczas wykryto pokłady rud 
metalowych wartości 300 mljonów 
dolarów. 

Lundberg objechał w celach na- 
ukowych i przemysłowych cały pra 
wie Nowy Swiat, wśród niesłychanie 
awarlurniczych 

przeżyć i przygód, 

spisanie których <alobv. lak slew- 
szym, jak i młodzieży nieslychanie 
emocjonująca lekturę. Był w słanie 
Illinois, w Nowym Meksyku, w Ka- 
lifornji, zbadał cala dolinę Missisi- 
pi; z krajów o klimacie tropikal- 
nym udal się do Kanady, gdzie zno- 
sił przeciętnie 50 st. mrozu. Nie zra- 
żala go ani rewolucja w Meksyku, 
ani walki dzikich hord Indjan, ni 
bandyci meksykaństy i zupelny brak 
cywilizacji. Już przeszlo trzy lata 
trwa ta wędrówka w poszukiwaniu 
skarbów podziemnych. 

W sianie Quebec posługiwali się 
śmiali podróżnicy jedynie aeropla- 
nami, jako środkiem komunikacyj- 
nym w zimie i łodziami Indjan w 
lecie, gdy rzeki odtajały. Wszędzie 
różdżka Lindberga dawała świetne 
rezultaty; doskonale pracował apa- 
ral 


zwłaszcza na lodzie, 
pod klórym odkrywał największe 
posłady metali. Nawet wyniki ne- 
gatywne w miejscach, w których 


Kronika kolomyjska. 


(Od naszeyo 
Kołomyja, W maju. 

Dwa odczyty TF. Wieniawy-Dluguszew= 
skiagu p. l. Sal uad kobietą, upadla i Żydzi 
w Polsce, odbędą się ninesdw ab: ilwię w 
dniach 2) i 22 br. w Kolornvji. 

Grad na Podkarpaciu. W Kolomyji i o- 
kolicy spadł przy akompaniamencie pierw- 
szych wiosennych grzmotów grad. Nalo- 
miast Beskidy mokryły się nowym snie- 
giem. 

Nożowcy kołomyjscy napadli onegdaj na 
gimnazjalnego Józefa Reisla, za- 
imieszkałego przy ul. Mokrej i bez powodu 
poranili go nożem. Jednego z nich, w oso- 


korespondenta.) 

| bie niejakiego Szolirowskiero, aresztowała 
policja 1 odslnwiła do więzieniu saito- 
wego. 


Napad rabunkowy. Przed kilkoma gnia- | 


mi w Biemakowcach nad Prutem 
Kalomyjskiego) włamali się dwaj sprawcy 
| przez strych do mieszkania Andrija. Naza- 

reżczuka i slororyzowawssy domowników: 
| zrabowali 118 dolarów i ponad 100 złotych 

na szkodę gospodarza i jego sublokałor- 
| ki, Marji Zacharuk. Za sprawcami wszczęła 
| politja i 
| (ropie. 


energiczny pościg i jest już na ich 


(pow. | 


PRÓBY WYKRYŁY RUDY METALOWE WARTOŚCI 300 MILJONÓW DOLARÓW.— SEN- 


WIELKIE ZŁOŻA METALI 


spodziewano się wykryć metale, u- 
ważało przedsiębiorstwo jako czysty 
zysk z powodu uniknięcia niepotrze- 
bnej pracy i straty czasu i kosztów. 

Wynikiem bezpośrednim podró- 
ży Lundkerga był olbrzymi wzrost 
cen akcyj towarzystwa na terenie, 
na którym pojawiał się Lundberg z 
towarzyszami. Najbogatszych od- 


| kryć dokonano w lecie w r. 1926 w 


głębi 

Nowej Funlandji, 
zwłaszcza w okolicach zachodnich. 
Przeszukano dzikie okolice tego RE 
zbadanego dotychczas pustkowia 
odkryto największe pokłady asia. 
jakich istnienie kiedykolwiek przy- 


puszczano. Natychmiast wszczęte 
roboty kopalniane potwierdziły w 
zupełności wyniki badań różdźką 


czarnoksięską Lundberga. > Sama 
Nowa Fumlardja dała ponad 30 mi- 
ljonów dolarów czystego zysku. 

Inżynierowie zdołali Już opraco- 
wać plany całych osiedłi i szybów 
górniczych wraz z kolejkami na set- 
ki kilometrów. Część zamierzeń zre- 
alizowano już od roku i w krajach 
dotychczas pustynnych wre 

bujne życie przemysłowe. 

Różdżka czarnoksięska oddała ró 
wnież znakomite uslugi poszukiwa- 
czom oleji mineralnych. Wprawdzie 
nie można zbadać źródeł bezpośred- 
nio, lecz dadzą się stwierdzić for- 
macje g geologiczne, które zwykle kry 
ja w sobie oleje mineralne. Od ro- 
ku bawi w Teksas i Meksyku współ 
pracownik Lundberga, któremu cho- 
dzi specjalnie o wykrycie oleju mi- 
neralnego. 

Imponujący wynik ba dań zapo- 
moca aparatu Lundberga powinien 
wzbudzić zainteresowanie przemy- 
słowców Europy środkowej, której 
ubogim i zubożałym państwow przy 
dałby się bardzo napływ bogactwa, 

spoczywającego dotychczas bezu- 
żytecznie w łonie ziemi, 


A 3 3 
Kacik radjowy. 
PROGRAM AUBYGII KĄADJOWYICA 
Nisdzisla, 20. maja 1928. 

Warszawa (1111): Vejo Transmisja 
poranku  symlonicznego z Filharmonji 
warsz. Wykonawcy: Orkiestra. Milharmn- 
niezna i Jakób Kalecki (fort). W progra- 
mie utwory Liszta, Wagnera, Berlinz'a. 
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15 RETOR Ee | PES a e Ed Koncert symfoniczny z udzialem 
skrzypka p. M. Fiederhauma. 19.10 Odczyt 
p. £ „Komstamtymopol”, 19.36 Odczyt p, 1. 
„Z dziejów wielkiej Emugracjt' 20.00 - „Ję- 
zyk i Mierałura chinska , odczyt. 2080 
Koncert wspólny ze stacją. poznańską. Wy- 
konewęcy: Orkiestra, M. Sochraqber (skrz.), 
A- Kammcki (baryton). W programie mu- 


zyka mosyjdka. 22.00 Komunikaty. 22.30 
Muzyka tameczna. 
Poznań (344), Katowice (422), Wilno 


(436): 2030 Koncert wspólny stacji war- 
szawekiej i poznańskiej. 

Kraków (566): 19.10 „Dziesiąta muza“ 
III meeting poetów krakowskich. 20-30 
Koncert. Wykonawcy: mp. W: i SZY- 
mon Marmorowie (fort.), A. Kalinowska 
(Spiew). 22.30 Muzyka taneczna. 

Wzocław (322): 20.30 Audycja poświę- 
cona muzyce operetkowej. (Lehar, Eysler, 
Suppe, a a 22.30 Muzyka 
taneczna z Berk 

Praga (340): 21. 00 Koncert pośw. mu- 
zyce czeskiej. (Fibich, Smetana, Janacek, 
Dvorak). 

Lipsk (366): 19.00 „Dziennikarze 
chowisko G. Freytaga. 24-00 Gramofon. 

Helsingstors (375): 19:30 „Hrabina Ma- 
riłza', operetka Kalmana. 

Hamburg (394): 21.00 Wieczór 
denstci. 22.00 Radje kabaret. 

Langenberg (468): 20.00 „Ogrodmiczka 
z miłości, opera w 2 aktach Mozarta. 
£400-—2.00 Transmisja z Haller Revue. 
2.00 Wesole recytacje. 3.00--5.00 Muzyka 
lekka il taneczna. 

Berlin (484): 20.30 Wieczór wiedeńsk 
(Pieśni, recytacje). 


slu- 


wie. 


(j 


W związku z odbywającemi się w dniu 
dzisiejszym wyborami do Reichstagu Rze- 
szy, nadawać będą przez całą moc radjo- 
stacje memieckie <w wyborów. 


Poniedziałek, 21, maja 1928. 

Warszawa G1): 16.40 „O RE 
oficera“, odczyt. 17.20 Odczył p: 1. „Le- 
karz a "wybór zawodu. 17.45 Prom 
dla dzieci. 18.15 Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Gastronomja. 19.00 
Lekcja ięzyka francuskiego. 20.00 Odczyt 
p. t „WW setną rocznicę założenia Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie“ 
wygłosi dr. Emil Kipa. 20.30 Próbny kon- 
cert międzynarodowy. Transmisja z Ware 
szawy do Pragi i Wiednia. W programie 
muzyka polska» Wykonawcy: Orkiestra 
filharromiczna pad dyr. J. Ozimińskiego, 
prof. Z. Rabcewiczowa (fort.) i Eugenjusz 
Mossakowski. art. opery warsz. (baryton). 
22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(435), Kraków (566): 20.80. Transmisja 


koncertu międzynarodowego z Warszawy. 


Królewiec (329): 20.20 „Raj i Peri“, ope- 
ia Schumanna. 

Wrocław (322): 20.30 „Hanni geht tan: 
zen“, operetka Eyslera. 

Neapol (333): 20.50 „Faworyła”, opera 
Donizettiego. 

Praga (349): 20.30 Transmisja koncertu 
polskiego z Warszawy. 

Lipsk (366): 20.05 aoi og, wyjątków 
z „Fausta“ Goethego. 22.15 Muzyka lekka 

Stuttgart (380): 20.00 „Wilhelm Tel“ 
Schillera. 22.30 Radżo variete. 


Frankfurt (428): 20.15 Koncert. W pro- 
gramie utwory: St. Saena, Debussy-ego, 
C. Franka. 


Davedntry (492): 22385 Recital Spiewa- 
czy > Schumann (Strauss, Mozaut). 24.00 


Dan 

"Berlin (484): 21.00 Wieczór muzyki 
hebrajskiej. Utwory Rossiego, Birnbauma, 
Waintrauba, Kellermanna i Lewamdow- 
Ba Pieśni solowe, chóralne, muzyka 
or 

Hnison (1840): 19.40 „Mesjasz“, ora- 
torijum Haendla. 

Wiedeń (517): 20.30 Transmisja kon- 


certu z Warszawy. 


zzz 
GIEŁDY. 
GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów. 20. maja. 


Na Giełdzie transakcje w życie pro- 
weniencji krajowej i rumuńskiej oraz 
jęczmieniu rumuńskim po cenach w ra- 
qach dófthczasowych notowań. 

Ponadto egzekutywna sprzedaż otrąb 
pszennych. 

Sytuacja naogół bez zmiany. 

Tendencja utrzymana, usposohienie 
spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 57.75——58.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730-—740 gr. 55.75—56.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 49.75— 
50.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 45.25-46.25, Jęczmień małopol. 


„GAZETĄ RR WOW | zooma: S a” ladin 2 z dnią 20. maja 1928, 


przemiałowy 610 gr. 41.00—32.00, Jęcz- 


mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—-36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.75—41.75, Kukurudza rumuń. 


ska 42.00—42.,50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała 65.60— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
są 60.00—65,00, Groch 14 Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar. 
nie 00.00—uv.00, Wyka 34.00—38.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 9.00—10.00, 
Słoma prasowana  4.75—5.23, Hreczka 
51.75—52.75, Len 71.25—73.25, Lubin nie- 
bieski 24.75—25.75, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
93.00—94.00, Mąka pszenna 50 pre. 83.00 
-—84.00, Mąka żytnia 65 prc. 76.00—77.00, 
Grysik kukurudziany 67.00--70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50-—54.50, Otręby żytnie 
netto hez worka 30.00—30.00, Otręhy 
pszenne netto hez worka 28.75—29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. całówek 50 Proc. 
połówek 89.00-91.00, Kasza jagl 92.50.— 
94.50, Kasza jęczmienna 67.50—69.50, Pe- 
cak 67.00—-.68.00, Proso krajowe 51.50— 
58.50, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 190.00 
—220.00, Mak nieb. 110.00-—120.00, Mak 
siwy 75,00—100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, ( zęslocho- 
wianka 75 kg. za sziukę 1,65—1.40, Wou. 
ki używane dohre za sztukę 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 19. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 133.50, Bank Handlowy 47, 
Bank Polski 170 i pół, Bank Zw. Sp. Zar. 
85, Spiess 162.50, Dąbrowa 99, Sila i świa 
tło 200, Chodorów 152, Częstocice 63, 
Warsz. cukier 76, Firlej 70 i ćwierć, 
Zgierz 81.25, Wysoka 160, Węgiel 99, 
Nohel 37.50, Cegieiski 47, Lilpop Rau 
43.50, Modrzejów 49 i Irzy czwarte, Mor- 
blin 200, Ostrowiec A 157, B 145, IL. 131, 
Parowozy 419, Pocisk 12, Rudzki 55, Sta- 
rachowice 65 i pół, Ursus 10 i pół, Za- 
wiercic 33 i pół, Haberbusch 210. 

Warszawa, 19. maja. (Tel. G, P.) 
Sztokholm 238.60, Holanńja 358.81, Lon- 
dyn 43.43, N. Jork 8,58, Paryż 35.01, Pra- 
ga 26.55, Szwajcarja 171.40, Wiedeń 
125.11, Włochy 46.87, 5 proc. pożyczka 
konw. 167.25, poż. kolej. konw. 62, pożycz- 
ka kolejowa 104, dolarówka 63, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obl. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 91. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zarych, 19. maja. (Tel. GTP) Paryż 
20,42 i pół, Londyn 25.83 1/8, N. Jork 
5.18.87, Belgja 72.45, Włochy 27.35 i pół, 
Hiszpanja 87.00, Holandja 209.35, Berlin 
124.16, Wiedeń 78, Szłokholm 139.20, 
slo 139, Kopenhaga 139.17 i pół, Sofja 
3.74, Praga 15.37, Warszawa 58.15, Buda- 
peszt 90.64, Białogród 9.13 i ćwierć, Ate- 
ny 6.77 i pół, Konstantynopol 2.77, Bu- 
kareszt 3.21, Helsingfors 13.09. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 19. maja. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286,35, Belgrad 12.48 i trzy 
czwarte, Berlin 169.83 i pół, Bruksela 


99.00, Budapeszt 123.95, Rukareszt 4.38 
! pół, Kopenhaga 1905, Londyn 34.65, Ma 
dryt 119.13, Medjolan 37.39 i ćwierć, N. 
Jork 709.40, Oslo 190.10, Paryż 27.93. Pra 
ga 2101 7/8, Sofja 5.18 i pół, Sztokholm 
190.45, Warszawa 79.82, Zurych 136.71 
i pół, Amerykańskie 706 75, Niemieckie 
169.55, Francuskie 27.90, Włoskie 37.40, 
Węgierskie 124,02, Szwajcarskie 136.40, 
Renta majowa 0.621, Renta Jutowa 0.68, 
Bankverein 27.15, PBodenkredit 116.75, 
Kreditanstalt 61.90, Kompas 0.57, Lander 
hank 37 i ćwierć, Merkury 25, Austr. kol. 
państw. 31.75, Kolej południowa 16,25, 
Cement 60.50, Alpiny 42.05, Berg u. Hut- 
ton 766.50, Krupp 10.60, Rima 141.10, Sko 
da 249, Zieleniewski 16.85, Karpaly 29, 
Galicja 70, Nafta 2990. Schodnica 12,20. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 19. maja. (Fel. G. P.) Londyn 
124,02, N. Jork. 25.40, Belgja 354.60, Hisz- 
panja 426, Włochy 138,85, zw Ica 
189.75, Danja 681.50, Holandja 1025, Nor- 
wegja 680, Szwecja. 681.75, Praga 75.40, 
Rumunja 15,75, Niemcy 608, Wiedeń 357. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 19. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 
486.28, Holandja 12.11.28, Francja 124.02, 
Belgja 34.976, Włochy 92.65, Niemcy 
20.40, Szwajcarja 25.33, Hiszpanja 29.125, 
Danja 16.195 Szwecja 18.192, Norwegja 
18.224, Helsingfors 194, Praga 164,75, 
Wicdeń 34.70, Warszawa 43.00. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów 19. maja. 
Tendencja niezmieniona. Obrót nie- 
znaczny, tylko w dolarach. 


Dol. amer. 8.90—5.90 i pół, dol. kan. 


+ 8.50-—8.85 i pół. 


NIEPRZEMAKALNE 
PŁACHTY do Wazów 


PŁACHTY na- metry 
PŁASZOZE dla turmandw 


NAJTANIEJ W SPECJALNYM SKŁADZIE 


LINOLEUM I CERAT LeO 


pi 


Lwów, Legjonów 3. Tel, 16-45. 


NAUKA I l WYGHOWA. NIE. 
10 groszy za wyraz. 


W SZKOLE TAŃCÓW H. Brysiowej przy 
ulicy Rutowskiego 23, Gmach Skarbka. 
rozpoczyna się kurs tańców wyższych i 
niższych. Lekcje solowe dla osób start- 
szych, w jednej godzinia wyucza się je- 
den taniec. Proszę o rychle zgłoszenia, 
celem stworzenia odpowiednich kółek. 
Szkola mosiada pierwszorzędnych na- 
uczycieli. Ogólnie prowadzi tańce prof. 
Horst. 4282 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy 4a wyraz. 


W CELU MATRYMONJALNYM poznam 
zamożną kobietę, która mi da możność 
z jej kapitałem przystąpić do większego 
przedsiębiorstwa. Listy nieanonimnwc 
do „Gaz. Por.“ pod „Turikum', 4318 


WOLNE POSADY. 
10 groszy zą wyraz. 


NOTARIUSZ W KULIKOWIE przyjmie za- 
raz rutymowanego kandydata. Zgłoszenia 
pisemne, z podamiem warunków. 

42062 


EEEE |. 


POWAŻNA FIRMA TOW. AKG. poszukuje 
inteligentnych, energicznych, solidnych 
oraz wymownych Panów z dobrą prezen- 
tacją, do wykwininego i lekkiego podró- 
żowamia, znajomość fachowa mie ko- 
nieczna. Dochód miesieczny od 600 do 


800 złotych i więcej. Dla zdolnych stała | 


posada, bez względu na wyksztalcenie 
4 awans ma wyższe słanowisko za stałą 
pensją, miesięczną. Zgłoszenia osobiste 
niedziela i poniedzialek od godzimy 10 
do 12 i od 15 do 18, Stanisławów, ul. 
Grottgera 4, panter ma prawo. 4266 


INŻYNIERA-MĘCHANIKA chrześc. zdolne- 
go akwizytora handlowego, dobrze pre- 
zentującego się, energicznego, w wieku 
30 do 40 lat, przyjmie firma techniczno- 
handlowa. Zgłoszenia pod „Inżynier* do 
biura ogłoszeń „Postęp, ul. Zybłikie- 
wiczą 5. 4210-2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żóramyia 42. Kursa wyuczają listownie: 
bachałterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenoghafji, 
mauki .handiu, prawa. kaligrafji, pisania 
ma maszymach, towarozmawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemteckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądańcie 
prospełztów. 3671-3 


ZGUBIONO, "ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


ZGUBIONO m”. mie dy ź kn 


na ulicy Akademickiej, Kopernika. Rze- 
telny znalazca odda łaskawie: Chmie- 
lowskiego 9, drzwi 7. 428872 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


EMERYTOWANY kapitan, lat 35, obzmajo- 
miomy z pracą  administracymo-prawną 
przyjmie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
pod „Kapitam'”. 4159-5 


SZOFER, mechanik z prowincji z dłuższą 
praktyką maszyn parowych i rolniczych 
z braku znajomości je A 
Zgłoszenia pod „Posada, 


MAGISTER farmacji, katolik, poszukuje 3 
września dzierzawy apteki, z kaucją 
600 dolarów iub zarządu. Zgłoszenia: Za- 
rząd apleki w Jabłonowie k. Kołomyji. 
4209-4 
PRZYJMĘ ARE zastępstwo za ewen- 
tualną kaucją lub wyłączną smzedaż od 
„poważnej firmy iub fabryki ma woje- 
wôdztwo Tarnopoiskie,  Stanislawow' 
skie, względnie Lwowskie. Przystąpię też 
do spółki z kapitałem i współpraca do 
przedsiębiorstwa handlowego lub prze- 
mysłowego. Zgłoszemia pod „solidny in- 
ke” do biura ogloszeń Geesa, Tarno- 
, Skrytka, _ pol, Skrytka pocztowa. 18. 13. lą SERB 


- Prokurzysta 


poważnej obółki akcyjnej, hamdlowo-prze- 
mysłowej, POLAK, ZDOLNY ORGANIZA- 
TOR, KUPIEC, PRAGNIE ZMIENIĆ PO. 
SADĘ. Obejmie najchętniej posadę w prze- 
myśle. Specjalność: branża żałazna. bu- 

dowlana i techniczna. 4305 


Zgłoszemia pod: „Wem“ do biura ogło” 
szeń „POSTĘP"' Lwów, Zyblikiewicza 5. 
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy za WYTAE, 


POKÓJ FRONTOWY. osobne wejście, kom- 
for. umeblowany z wszelkiemi wygn- 


dami w centium zaraz do wymnajęda. 
Adres w administracji. ` > 4889 
NE SEE PE e $ 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 lub 5 pokoji 
z komfortem. Wammki wedle umowy. 
Zgłloszemia: Adwokat. Plechawski, Pañ- 
ska 4 — telefon 37-30. 4296-2 


MIESZKANIA człeno- pięcio- sześciopoka- 
. jowe, komfortowe, za dwuletnim  ezyn- 
szem, tylko zamożmym wynajmie Cen- 
tralna Agencja. Kopernika 14. 4250-3 


POSZUKUJEMY LOKALU FABRYCZNEGO 
NA SZWALNIĘ o przestrzeni okolo 200 
mtir kwadratowych, składającego się 
możliwie z kilku ubikacyj. Wiadomość 
telefonem 6-48 lub 10.22. 4301. 


DO WYNAJĘCIA mokó: umeblowany (luh 
bez mebli) z prawem używania łazienki 
i kuchni dla poważnej, inteligentnej 
pani ewent, studemiki. Kochanowskiego 
l. 45. III p. ganek. Informacje od godz. 
16—18. 4319 
W STRYJU 5, wzgl. 4 pokoje, kuchn, 
przedpokój, gród, stajnia, garaż, wo- 
dociąg, gazowy opal zamiemię na & po- 
koje, kuchnia etc. komfort. I hb II p. 
słoneczne — ewent. na pewnych warun- 
kach, na większe mieszkanie we Lwowia 
okolica Techniłi Listopada etc,  Zglo- 
szenia Inż. W. Zdamowicz, Stryj. Jagie|- 
lońska, wzgl. tel. 50, od godz. 14—16 lub 
19—2 4164-4 


CEGŁĘ sprzedaje dogodnie Cegielnia Sta- 
_ resioło koła Lwowa. 45162 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIAN, pianino kupię, gotówką za- 


raz płacę. Hanak, ul. Piłsudskiego 21, 
I piętro. 4337-8 
FORTEPIAN dłuższy. siedmia-oktawowy, 


znakomity, sprzedam tanio. Kopernika 26 
Skleniarski. 4265-3 


FORTEPIAN i pianino wypożyczę bez kau- 
ci.Kubessa, Rynek 9. 4111-3 


Str. 14 


ANTYCZNE MEBLE z nowego tranepartn 
spasms okazyjnis 


„LAWEUS", Lwów, 
-_Remawowicza 10. 4312-2 


AS pógóżckrygą ogniożrwała okazyjnie do spnzeda- 
mia. Oglądnąć 7—8 wieczór, ul. Been- 
steina 4, II p. na prawo. 4322 


KUPIĘ powóz dobry, malo używany. Wia- 
domość: 5. pulk strzeków pohalańskich, 
Przemyśl. 184.5 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy” począwszy od 
12 zł, za naciąg 
60 gr. za strunę. 

h MIKOSIŃSKI 
Zabawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 


tennisowa. 
PARCELA ul. Listopada ra sprzedanie, 
Zgłoszenie „Panceła'' eee 


2064-3 


PORTEPIAN ir krótki, "w gabry stanie za 
1600 zi. smzeda „Moniusako”, Zimoro- 
wicza 10. 4263-2 


SAMOCHODZ używane na składzie, Cy- 
ciemam — Lwów, Romanowicza 9. Tele- 
fom 20-01. 4221-3 


Samochód 
ciężarowy 
' Saurer“ 4-tonowy w najlepszym 


stanie sprzedam. 
Thom, Janowska 60. 


MASZYNY do pisania biurowe i podróżme 
okazyjie do nabycia. Henryk Meller, 
Lwów, pl. Smońki 1. Telef. 5—40. 

3719-10 


MŁYN tusisinowy w dobrej okolicy do 
sprzedania, 3000 dolarów. Bilinski, Wi- 
śniowczyk, poczta Gołogóry koło Zlo- 
CZOWA. 4264 -2 


ANTYCZNY GARNITUR SALONOWY, ma- 
' hoń, Bieivrmavsr, sprzeda okazyjnie 


„LAMUS”, Lwów, Romanowicza 10. 
431 1-2 
SYPIALNIA  orzechowa, antyczna, arty- 


stycznej rzeżby, dobrze zachowana do 
spmłedania. Ul. Mickiewicza l. 7, II p., 
gatoek- 4317 


ORYGINALNE PERSKIE DWA DYWANY 
(3.60x2.43 i 834x224) okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Generalna Eks- 
pedycja Ogłoszeń, Legjonów 1. 4338 


WYDZIEKŻAWIĘ lub sprzedam nowo- 
wybudowaną wite „Wawel“ o 33 po- 
kojach z komfontam urządzoną w cen- 
tum zakładu. Zgłoszenia: Stanisław 
Cebula. Truskawiec „Kosymier”. 4276-41 


FORTEPIAN krótki z angielska mechanika 
najnowszej cji, o pięknym glo- 
sie, w bardzo dobrym płenie okazyjnie 
do sprzedania, ul. Piekarska 15. Barto- 
szewski. 4136-3 


OBRAZY Aksenłowicza, Falata, Malczew- 
skiego, Kossaka, Rozwwdowskiego, Hofl- 
mana, Dobrowolskiego, Filipktewicza, 
Grotta, Stachiewicza i innych sprzedaje 
okazyjnie Salon Szłuki, Lwów, Sapic- 
hy 9. Ulgi w spłetach. 4320 


DO SPRZEDANIA dom, Wólka Panieńska 
48, slsładażący się z wzech pokoi, kuchni, 
werandy, laztenki, spiżami, pralni dwóch 
przedpokojów, wszystko wolne, około 
800 sążni sadu. Wiadomość ma miejscu 
między 4—6 popniudniu, ewentualnie 
ul. Bolesława Chrobrego 14, (boczna Po- 
tockiego) u Dziedzińskich. 4299 


KLĄCZE zimotrwale, jak irysy, funke, 
obliki i t. d. zimują bez okrycia — ży- 
ciowe wymagania minimalne. Kwiaty 
letnie, bratki, astry, begonie i t. da wino 
pnące w jesieni, liście przepięknie, za- 
barwione — do nabycia reno Piaskowa 
11 a. Na prowincję nie wysyłam. 48340-7 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
| 16 groszy za wyraz. 


JAMNA obok Jatemcza. Pensjonat „Sielan- 
ka“ poleca słoneczne pokoje z wykwint- 
nem utrzymaniem od 1. czeswca 1928. 
Geny ściśle wedle cennika zdrojowisko- 
wego. Zgłoszehią Lachcikowa, Koółotyja. 
Słowackiego 12 4004-5 


„GAZETA PORANNA z dnia 21. maja 1928. 


ś Niniejszem podajemy do wiadomości naszej klienteli, że 


otworzyliśmy we Lwowie, nasz oddział fabryczny 


łożysk kulkowych 


przy ul. Sykstuskiej 2. telefon 39-52. 


Posiadamy stale na składzie wszelkie części transmisyjne, 

łożyska kulkowe, wały, tarcze pasowe, konsole etc. — Ło- 

żyska do młocarń, łożyska samochodowe. oraz wszelkie ło. 
żyska dla cełów specjalnych i kulki stalowe. 

Własne biuro konstrukcyjne, wykonuje bezpłatnie wszelkie 

plany, udziela porad fachowych i wysyła inżynierów specjal stów 


Ogłoszenie. 


PP. Mierniczych wykwalifikowanych w VIL i 


VIN. st. sł. 


i Referendarzy obeznanych z prawem hipotecznem w VHI. st. 
sł. przyjmie od zaraz Okręgowy Urząd Ziemski w Tarnopolu. 


ROZŁUCZ poczta Jasienica Zamkowa, willa 
„Ada, wśród lasów szpiłkowych, pokoje 
z utrzymaniem do wynajęcia. 4228-2 


ZAKOPANE „PARYŻANĘA“ pensjonat 


komfortowy, pokoje sloneczne z balko- 
mami. cena na czerwiec od tO zł. 4061-3 


NIEMIRÓW ZDRÓJ. Willa „Hanka”. Pen- 
sjonat otwarty od 10. maja w nowym 
zarządzie. Pokoje sloneczne, kuchnia wy- 
kwintna. 4156-2 


„ZAGRBĘTA'”, Legionów 7. Obrazy mala- 
rzy polskich majłaniej, ma spłaty. Loso- 
wanie niedziela, 20. maja, o godz. 12. 

4302 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanafor. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych, 7256-3 


PENSJONAT „PILIGE" w Jastrzębiej Gó- 
rze, polożony tuż nad fpełnem morzem 
i plażą, w dużym parku świerkowym. 
Informacji udziela i zamówienia przyj- 


muje: Sekretarjat .,Jasigór', Warszawa, 
Smolna 14, telefon 303-91, codziennie 
od 1 do 3 oprócz świąt. 4335 


W ZNANEM LETNISKU PENSJONAT, do- 
skonale idący od szeregu lat, z powodu 
zmiany stosunków  rodzunmycii natych- 
miast do wydzierżawienia.  Zgłoszęni: 
między 1 a 3 popoludniu, ałbo telefo- 
micznie 19-60, ulica Zygmuntowska 5, 1I 
piętra, mieszkanie 5. 4288-10 


pora 


ZGŁASZAJĄCZM się do mego pensjonatu 
„irena“ w Topolnicy oświadczam, że 
w tym roku prowadzić go będę tylko 
przez lipiec i cierpień, kto więc reflek- 
tuje na póbyt w tym czasio — proszę się 
żglaszać: Holel Gorges w godzinach 
między 8—11 lub 3—5 u portera 
4265-10 


DELATYN LETNISKO. Willa, rynek obok 


rałusza, ośm wysokich, słonecznych pò- 
koji, weranda, piwnice, ogródek, elektry- 
ka — nadająca się ma korzenny sklep 
śniadankowy, restaurację, pensjonat dla 

lotników, 10 minut spaceru dó zakładu 
legpiolowego „Solanki“, zaraz do wyna- 
jęcia rocznie solidnemu fachoweowi, ja- 
kiero brak.  Iniormacje poda Admini- 
stracja lub Aleksander Osadca, Okno p. 
Horodenka, albo przy oglądnięciu p. 
liebhart. radca, Dałatym. 4294-2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 


Bkotwą, wydaną przez P. K. U. Sambor, 
Tobias Broher w Turce n/Str. (ur. r. 
1904). 403 


UNIEWAZNIAM żgubioną książeczkę woj- 
kowa, wydaną przez P. K. U. Kawa 
Ruska, Alecsander Kożłuk, ur 1890 Ul- 
wówek, pow. Sokal. 623 


UNIEWAŻNIAM indeks, na nazwisko Ta- 
deusz Zemom Ternecki, _ deusz Zenom Temecki, stud. mad. 4321 


UNIEWAŹNIAM _ skradzi skradmioną, wi 
wojskową, wydaną praez P. K. U. Stryj 
Władysław Król. ko 


UNIEWAŹŻNŁAM kartę "RE wydama 
przez P. K. U. Lwów Miasto, Michal Ja- 
worowski. 4800 


NAJPIĘKNIEJSZE  iotografje do Komunji 
Św. wykonuje najtaniej Zaklad fotogra- 
ficzny „Marja“, Jagielionske 11. 4278-2 


MAGAZYN Mayaennaite Sobieskiego 5, 
poleca oryginalne kapelusze. Ceny przy- 
stepne. 4DEJ-3 


BIELIZNĘ damską krajową i zagraniczną 
po cenach konkurencyjnych Piepes, 
Lwów, Boimów 7- 3788a-10 


SPECJALISTA chorob dróg moczowych 
Dr. Juljusz Monis ordynuje jak w roku 
ubiegłym od 15. mają, w Tmskawcn, 


willa „Marja Helena". 3755-6 


BUDZIKI—ZEGARKI Zenith“, Jax“ 
inne ozdobne i wwyczadne najtaniel w 
największym skladzie zegamków Dab 
towski i Rozwarzewski, Lwów, Akade- 
urika 2. (Hotel George'a). Dogodne wa- 

Kl. Własne" pracownie. 

BEZINTERESOWNIE: Gzyłalmikom paa- 
zety Poremnej“. Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenie charakteru, zdolno- 
Sci, przezmaczenia. Poznasz kim jesteś, 
kim być możeśż. Adres uj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza fajemna". Skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć niniejsze oglo- 
ezonie, znaczek pocztowy ma kk 

3794-3 


m: 


NOWOŚĆ! Łóżka Pita skladane z ma 
teracem, minimum miesca zajmu; „ące 
zł 380-—, Otortuny składane „higjena“ 
wraz z druciana siatką 35.—. fóżka 
skrzynkowe tapiceruwame 45—. PBóżka 
siatkowe 35—, Łóżka kuchenne skla- 
dane 13.—, Wionzadła stojące 25.—. 
Wkłady driciańće 26-—, łóżka mosięż- 
me 200..—. Materace irawiane 30—, 
włośieńńto 75.—. Fabryka ZAKS, Ły- 


cznkoweka 152. | 3695-0 


DENTYSTA D. SOBEL W STRYJU, ul. Ho- 
sza 1. Fo powrocie z wyższych kursów 
dentystycznych 2 Berlina,  wyłiotnje 
wszelkie roboty w żakrea aówoczesuej 
techniki wchodzące wedle najnowszych 
metod. Wamocnie chwiejących się zę- 
bow, poroolanowo korony „Jacket ae 
rican" dotychćżaś m nas nie znane, plom- 
hy zlote, plomby lane poteślanowe, most- 
ki bez koron, oraz wszełkie inne roboty 
złote i kancyókowe, (Własne labora- 
łorjum, ceramiczne a niwocześnywi pie- 
omii elektrycznymi). - 4233 


Nr. 8506 


ŁÓŻKA, umywalki, maczymia do pensjo- 
małów, poleca: M. Kierski, Lwów, ul. 
Kopernika 4. 4146-3 


WŁOSKI producent cytryn i pomarańcz 
wejdzie w koniakt handłowy z firmą 
imponiującą owoce pehrdniomwe. Pierw- 
sze źródio „Italja“ adm. „Poramnej'. 

4295-2 


NAPRAWIA, Boe czyści, dywany peT- 
skie, smyrneńskie, kiamy, karamani i 
i fabryczne, prędko, ftamio , solidnie. 
Okazyjnie sprzedam narzuty, sumak ika 
remani Borkowska, Bernardyński l. 12 
naprzeciw Hotelu Krakowskiego. 4336 


Ważne dla wszystki. h. 


KTO JEST W POSIADANIU PISTOLETU 
GAZOWEGO LUB EM-GE, który ko- 
astuje tylko zł. 15, TEN MOŻE CAŁ- 


KIEM BEZPIECZNIE UDAĆ SIĘ W PO- 
DRÓŻ PIESZO LUB ROWEREM I TO 
W NAJSAMOTNIEJSZE OKOŁIGE. 
Do nabycia tylko w znanej firmie 


„ECHO: Lwów, Sykstuska 24 
Telefon 27-81. 


4307-4 


Na RATY 
i za gotówkę 


GRAMOFONY 


marki „Parlopkon* 


Rowery 


we wielkim wyborze 
o 250/, taniej niż wszę- 
dzis poleca 


„EGHO' LWÓW, SYKSIUSKA 24, Tel. 2781 


Za okazaniem odcinka inseratowego 5%% 
opustu, 


ESSEX 


SAMOCHODY 
6-cio CYLINDROWE 9/40 HP, 
Najlżejszy wóz średniej klasy 


na składzie. l 
GYGLEGA "iron 200i. 
Szytony, Płólna, Zeliry. 
Opale, Perkaliny, Krepony i inne 

towary najtaniej 


SZATNIA ul Brajerowsk 3 
R. Brands.eler4.5. ha 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
WIEN, I, Oreraring 13, przediem Bielsko 


poleca się swej dawniejszej PT. Klijenteli. 
Wiki wybór najprzedniejszych orynina! |, 
nych małeriałów angielskich stale na 
składzie. — Na żądanie wykonanie zamó. 

wienia w ciama 74 nodzin. 4194-4 


Dr. Gizela Brattel 
Lilienfeld 


Brzuchowice 
ordynuje Willa Matylda. 


Specjalista chorób weanery“ 
cznych i skórnych 


Dr. MUND œ sek. szpiŁ wied 


1 wows. 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 


9-1. JLwów, ASNYRA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


MAŁOPOLSKA FABRYKA WY= 
ROBÓW STOLARSKICH 


Di E Ą 
Bracia FEDER 
Lwów, ul. Szpitalna 74, 
Telef. 40—41. 
Przyjmuje wszelkie roboty stolar= 
skie i budowlane, jakoleż do kielo- 
wania szifbodene, listwy podiogo- 
we, opaski i różne profile po cenach 
przystępnych, 
8447-10 


tr. £506 GRAZFTA PORANNA” z dnia 21. mara 1908 


Wydział Rady powiatowej w Sarym Samborze 


L. 625-28. Stary Sambor dnia 11. maja 1928. 


Wydział powiatowy w Starym Samborze roz- 
pisuje konkurs na 4 posady akuszerek okręgowych 
z siedzibą w Starym Samborze, Strzyłkach, Ławro- 
wie i Mszańcu, 

Płaca miesięczna 40 zł, 

Podania należycie udokumentowane należy wno- 
sié do Wydziału powiatowego w "tarym Samvorze 
w czasie do dnia 30 czerwca 1925. 

| 


A mai miszma 


Komisarz rządowy 
Starosta: Hawrot. 


Futra 


CNEA ARTEGENCE IRE PŁ RED 
Ważne dla P. I. Właścicieti kamienic! 
Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą- 


Str. 15 


De 
Zielonych świąt 


otrzymuje 


skiej fabryki Stophan, Fröhlich & Klüp- 
fel bezpośrednio właścicielom nieruchomo 
kci 


KUBŁY na ŚMIECIE 


w przepiganych wymiarach, grubo w og 
niu cynkowane, przelo lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zł 380 za sztuką. Przy 
większymą odbiorze mbat i dogodna wa- 
runki płatności. 

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN* 


damskie, męskie i dziecinne, podróżne der- 
ki futrzamą do sań oraz wszelkia reperację 
w. zakres kuśnierstwa wchodzące prey% 
je i wykonuje starannie po cenach umiar- 
kowamych 
WYTWÓRNIA PUTER 
MARJAN FOMASZKWSKI 
Lwów, Ziraarowicza 17. 3819-10 


Specjalistka chorób skórnych i wenery- 
cznych, b. sekund. Państw. Szpitala Po- 
wszechnega 


zy A tezę 
To [4 (e) 

ażć do 34,50 > 
zależnie od nyielkości. 


Lwów, Pasaż Mikolascha HM. schody El. D 
piętro, tel. 1-15. 3274-15 Pa 


FRISCH SAWICKA 


w 


OTWP 
MCS O E k 


tomaru. za krot 


Wielki n 


NA LATO wszelkie OBUWIE hygiepiczne, 
trwałe, wygodne i tamie z płótna, skóry, 
sukna filcu itp. poleca i wykonuje 
FABRYKA PANTOPLI, Lwów, Wro 
nowska $, 
takżo do nabycia po cenąch ściśle fabrycz- 
nych w UNIWERSUM" pasaż Mikolascha. 
Zelowanię i inne możliwe naprawki usku- 
tecznia pa canach własnych. 3695-20 


ANITRA joma reaa 


cero. ~- Niezbędny srodek toaleti 
każdym domu. A Kotem ACK 
— KREM LANOLINOWY 
znakomicie ndelikatnią ręce, 
Żądąć wnzędzię, === 
ST. GÓRSKI, WARSZAWA 


NA ZŁE 
DROGI 


> H 
dia toaletowe, 
iuksusowe i ekonomiczne. 
Mydlo i proszek Blask 
Nowo patent. mydło BLASKOLIN 
Wielkopalska Wytwórnia Chemiczna 
D "kk 


i wszędzie 
j Główne przedstawicielstwo na Polskę Wscha- 
dnią Pa udniową. 


mn. AUSTRO DEIMLER 


LWÓW, Pas2ż Mikolascha. 
i UWAGA a Wszystkie wymiary europejskie 
a į am°ryk-ń-kie stale na  kładzea 


EBY 


ADR 


a 


vp =.: IPER rad) p R 
Sp. Akc POZNAŃ. 


czt RE O oce 
Tarea To 


o nabycia me wszystkich filiach, 


or. Fusch Sawicka]  aj(aŻdedziecko © 


piękny podarek przy zakRupnie | papy skórzanego 
obuwia t 2 pap pończoch lub skarpetek lub też, 
ę przynajmniej 40.-ZŁ. 


ybór poriczoch i skarpetek.. 


RTYLUZE KISZONE ; 
beczylka okolo £ kę. za 12 zl, marynowa- 
me zą 16 zł, grzyby suszona ładne mol 
18 zł za 1 kg Powidła śliwkowe z cu- 
krem w bóczulkach 5 kg. za 12 zł. Bryn- 
dzę prawdziwą owczą w beczułkach 5 kg. 
m. 14 zł. mosyła framko za pobraniem 
pocziowem Pinkas Sztmmer, Kosów kolo 

Kałomyji. 3885-12 


OKAZYJNE 


Maszyny do 
pisania 


wszelkich systemów 
poleca 


„M SSZYNOPOL* 
Lwów, Svkstuska 9. Tel. 36-86. 


Pierwszorzędnego 


Bichaliera 


ohzmajomionego z kierownictwem wiel? 
kiego perspnalu nszędniczego pos zu- 
kruje poważne nrzędsiębioratwo w za- 
chodniej Małopalsre.  Warnnki: oby- 
wałtelstwo polskie, biegłość języka pol- 
skiego i niemięgkiego konieczna, zna- 
jomość języka angielskiego pożądana, 
Dokładnę oferty z zamodłaniem wie- 
km, wyznania, stosunków rodzinnych, 
dotychczasowuj praktyki, oraz pobo- 
rów, na jakie reflektuje, skierować do 
Administracji pod „Rafinerja”. 9 
4298-4 


„(AŻEWA PORANNA! 


50 ZWAMaA USZE. 


Nr. 6506 


Zdrojowisko sBidRKowe: Polski Górny Śląsk, 


stacja kolej. na miejscn. 


3 godz. od Krakowa, linja kolejowa Dziedzice—Kałowice, 
SROBKI LECZNICZE: 
Rańjoczynua D% solauka  jodowo-bro- 


mowa, kupielu gazowe, 


Zaklad wndoleczniczy, 


Zastad inkalacyjny, 


Kąpiele słoneczne i powietrzne, 
lampa kwarcowa, djalermia. 
Wskazania choroby mię:ni, stawów i 
nerwów natury gośćcowej (reumatycznej) 
i dnawej, choroby narządu krążenia (ar- 
terjoskłeroza), zołzy  (serophulosis), 
krzywica (rachitis). 
Przewlekłe choroby 
niezaważne. 
" Zaklad 


kobiece i skórne 


ska nalizowany. oświeżlenie 


elektryczne, 


pensjonaly z kotfuioriem. rox 


JBL wanie Ke Tennis, lósddki il. Przed 
sezonen po sezonie 1. ol 15. mad 
da 30. czerwca i od 1. do 30, września ip 
25% zniżki cen. 

Prospekty na żadanie wysyła: 
Zarząd kąpielowy Goczałzowice — Zdrój 


Informacji udzicla również Biuto Infor- 


maecyjuct 
go dworca kolejowego w 


„Bałnopoł* w westybułu glówne- 


Krakowie, 4119-72 


FE aŃciSzEk NIEWCZYK 
Lwów, uł, Bródecka 2 b. 
Tel. 25-78. 


Krajowa Wytwórnia in- 
strumentów mu ycznych 
poleca pierwszor.ędne in- 
strumenty własnego wy- 
robu pod gwarancją po 
cenach przystępnych na 
warunkach dogodny h. 

Przyjmuje naprawy i 
przeróbki. 

N Zawodowi muzycy o- 

b trzymują opust. 


Premja dol. 40.000 


Premja dol. 3.000 


sprzedaje 


Bjencja Ziemskiego Banku 
Hipotecznego 


LWÓW, ut. Jag'ellońsńa 8. 


FRANCIS.BARNETT 
DOUGLAS 
RUDGE.WHITWORTH 


na składzie. 


Lwów, Romanowicza 9 
elefon 20-01. 


CYCLEGA 
Leżaki 


wyroby Koszykarskie | 


KILIÓY - ZABAWKI 


Sztuka ludowa 


i Lwów, Kopernika 11 Ze: 


' 2609, 


Fifa: Lwów, HALIGHA 5. tei. 3032. 
| Ludwik Hegediiss 


Głupi ludzie 


śpią na niehygienicznych siennikach, ma- 

tomiast każdy Jaądry kupuje po 5 zł. ly- 

zodniowo materace sprężynowe u firmy 
Fabryka mebli 


FAMETĄ 


Lwów, ml. Krasickich 18a. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
6Q mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
2-szpalt. milimetrawy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


+ 


kom ser 


M WY, jąłkowej GGARIB Zł. 


Aparaty wa izkowe i Sklzydakowe 


zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 


Masaż Kremem S'mon'a jest miłym dla 
, twarzy. Nie suchy i nie tłusty, a doskonale pre. A 
nikający pory skóry 


ag KREM SIMON'A 

* ożywia naskórek, czyni go elastycznym, podnosi 

natnralną świeżcść cery. "Sposób użycia. Posrnaro- 

= wać skórę wilgotną po umyciu. Wetrzeć lekko, 

aby krem wniknął w pory skóry, następnie w su- 

szyć ręczn kiem. Kram Simona stanosi doskonały 
pod: dad dla pudru..... 


crame, Podre & Savon Simon, zy 


E ARIS. 


, PFAU, RYNEK 19 19 


Najlepszy 


Elegancki! 


] 


Puder Simona. 


Największy skład gramofonów, płyt i instrumentów muz. 


Lwów, Kopernika 5. Telef. 8-59. 


Chcąc dać każdemu możność zakupu taniego a dobrego 
gramofonu na wyjazd poloca 


GRAMOFONY "Yinga 
80. "© 


norma'nej wielkości, najnowsze 
zdjęcia zł 350. 
„His Masters Voice* „Columbia , Par!ofon*, 


„bancephon*, „Patse“i własnego wyrobu po cenach faktycznie konkurencyjnych. 


100.0 ptyt do wyboru 


Ma raty 


GRAMOFONY 


uych od zł. 10'-, 


Cenniki na żądan e 


od 20” zł, miesięcznie 


U gi w spłitach. 
i za gotówkę 


we wielkim wyborze; szatkowe, tu- 
bowe i walizkowe niżej cen fabrycz- 
Plyty „Aktuc:* 25 cnn. zł, 3- 


Tylko w znanej firmie 


„ECHO“ Lwów, Sykstuska 24. tel. 27-81 


PRESTO-PROTOS 


Samochody 


Ciężarowe 
Autobusy 
Osobowe 


Two Rańndlowo-kizntrowe, dawniej Werman Mever oddz. we Lwowie 


miczny itd.) 50 gr, zn wiersz 1 sznalł. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej sironie 60 gr., 
drobne ogloszenia zn słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą- 
wo 12 gr,, dia potrzebujących pracy inb 


Lwów, Piłsudskiego 11. tel. 465 i 27-17. 


najtaniej -= bo 
wchód przez sień 


mineralna naturalną wodą SIOŁOWĄ | 


„DEWAJTIS" 


polecaną przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „PACY KÓW” 
p. Stanisławów lub Centrala: 
pl Marjacki 10. 


Lwów, 


cy 


(OBY ŚW. Tró 


| o 


(Nad Dniestrem — okolica. Zaleszczyk;. 


Stacja klrmałycrno<owocowa, otwarta od 
1- czerwca do końca września. Geny przy- 
stepne Ma urzędników, oraz w miesiarąch 
czerwca i wrześniu odpowiednia zniżka. 
Zamówienia przyjmuja 
ZARZĄD ZAKŁADÓW SADOWNICZYCH 
pocztartolegraf, Okopy Św: Trójcy. 
We Lwowie bhźszych wyjaśnień udziela 
się w godzinach 10 rano i 4 popołudnin 
przy ul. Bielowskiego 1. 4, mieszkanie 3. 
Telefon 12-34. 4379) 


Piorunochrany 


raz z przynaleźnościami oraz wszelkie 
Materjaty  elektrotechniczne po cenach 
namiżezych dostarcza. 
B. PANZER, Lwów Bopernika 17, 
3626-5 


= VENUS + 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cienkie, niedoścignione w gatan- 
ku. Marka opatentowana na całym Świa- 
cie. Wystrzegać się naśladowuictw. Do 

nabycia wszędzie. 


posady 3 gr. cala strona ogłosreniowo 
285 zł, pół strony agłoszeniowej 150 zt, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosz=- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło' 
szenia osobno stojące i bez nnmeru doli- 
czamy 26 proe, Odpowiedzialności za tet 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


przekazów mie bonifiknjemy. == Uwaga? 
Kolnmny ogłoszeniowe na podztejona mat 
8 łanrów  (szpalt), tekstowe mn £ tasen 
(szpaltyj. 

PRENUMERATA wiestęcznag 
£ dosławą ma miejsce lab prze” 


|  gyłką pocziową e a + « HER 
Kes dosławy «+ e ọsan » FR A38 
ża granicą es arser SEO | 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie 


Odp. red. STEFAN KNAEYZANÓWSKI, 


